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ARTA NA CZELE LIGI
Schreibman rewelacja pływacką mistrzostw Warszawy. Zawody jubileuszowe W. T. W.

^28 czerwca dokonane zostało 
wącie uroczyste otwarcie pierwszego, 
^europejską miarę zakrojonego stadło 
^pływackiego w Polsce. • O budowie 
jo mówiono od wieki lar, a roizipoczę- 

przed rokiem. Wreszcie pływa- 
pwarszawscy dostali pływanie do u- 
tiku i niewątpliwie od dnia otwarcia 
j nowej bazy rozpocznie się nowy o- 
rs rozwoju tego sportu w stolicy.
Po poświęceii nim sit adj orni i po pfzeanó 
leniach dyrektora PUWF i PW ppłk. 
Bliskiego, który przekazali pikykralnię 
tyskiemu Związkowi Pływackiemu 
io płk. Ulrycha. który imieniem PżP 
dziękował za przekazanie basenu wo 
•pda Jaroszewicz dokonał .przecięcia 
stęgi. Bezpośrednio potem rozegrane 
ostały zawody, pnzy niespmwatiym 
leszczu.
Całość zawodów, jeżeli chodzi o wy-

tiki przeciętne. przedstawiała. się id.ość
orzystnie. Nadzwyczaj pocieszającym 
fcwem jest poiawiemie sie całego sze- 
gti zupełnie dotąd nieznanych zawod- 
iW, którzy wyrabiają sie na razie w 
nigiej klasie.
Jeżeli chodzi o klasę czoillową, to wi-

1Ć

śe.

:tu za to pewien zastój. Kimceiwicza 
było. Matysiak w bardzo słabej for 

i, Jurkowski zaledwie osiąga swą
jn'ną formę. Jedynym naprawdę jas- 
nn punktem zawodów' bvl rewelacyjny 
ustęp Schreibmana Zawodnik ten, 
ary rok temu zaledwie wydostawał 
i? z szeregów drugiej klasy, dziś oka- 
ije się bezkonkurencyjny w Warsza- 
lię na 50. 100 200 i 400 m. i zapewne
ędzie nim i na 1500 m. Pozatem wy- 
■jfe się, że do dwustu metrów wląicz- 
ie, dziś nie dalby sobie z nim rady ina- 
ręt Kot. Schreiibmaii jeisit pierwszym 
■(Polsce zawodnikiem, który posiada 
rawdziwy sprint.
Wislkolkacii, wobec nieoibeanioścl HWa 
Mięso i Koitltiawyinilkibaridlzómta 
iie tepiej przedstawiają się konkurencie 
«Hece, wskuirelk nieobecności dhorej 
życkiej. Dodatnim objawem jest tu chv 
r tylko wzrost liczby zawodniczek. 
Wyimilltfi techmiazine. 200 m. sit. klais. 

>4 Po - praedlbiegach: 1) Kwiecińska, 
tael 4:19.9, 2) Maityisiakówina, Oinzietf 
‘27,3, 3) Dąbrowska, Orze! 4:32,6. Nad 
sadaicwanie <!abe wymkiil zaiwiodinS- 
tek Makabi 400 m. dow. panów: 1)

Polonia gra w środę z Hakoahem 
Wiedeń) w składzie następującym: Ki- 
slińslki (Keller); Bułamow, Mfiądzyń- 
d; Seichter, Loth IV, Nowikowi; Zi- 
iwslki, .hiiug 11, Szczepaniak, Zetet
ic (Ałaseewslki 1, Tymowski: (B'iedrzyic- 

Hakoali przyjeżdża do Warszawy 
® wtorek wieczorem.
Mecz odbędzię się na boisku Lelgfj
Na zawodach lekkoatletycznych w 

jarszawie osiągnięto wyniki bardzo 
Jabe. W pięcioboju kobiecym wygrała 
iazia (Warszawianka) — 2469.15 pkt.

wygrał Lokajski (W) 
•»4.72 pkt. W biegach sztafetowych 
warszawianka jedynie w konkuren
tach kolnę, alczyła z Legją.

naziwzinak paniów: | pań: 1) GetJerówua, Mak. 2:27,9, 2) [ towa, AZS'8:19, 2) Thommee. AZS 8:57.1 dziesiąt sekund. Sztafeta 5 x 50 m. pan, 
im k skr 2) Kaltó' 'V Ma'rguk‘sowinr.1', Mak. 3:09,9. Poziom wy 3) Maitysiaikówina, Orzeł 9:04,6. Traro- st. dowoh: 1) AZS 4:27.4, 2) Makabi I

Zwraca uwagę dbbry wj.ni.)k Ma I I ircndzd, ZASS 1 :»6^. 100 m. jnaiwznaik .jąikoiwio slaby,. 400 m. dow. pań: 1) Tra ‘ wa gorsza niż w zeszłym roku o kilka- 4:55,8, 3) Orzeł 5:04,4. Wyróżniła sie 
[ ładnym crawlem Kliszewska z AZS‘ii. 
! Sztafeta 4 x 200 m. panów st. dowoł. 
i I klasa: 1) AZS (Makowski. CzajkowC 
i Wicliński. Matysiak) 12:56. 2) 
I ŹASS 13:32, 3) AZS II 13:48. Schrenb- 
mann ma 2:48. blisko rekorlu Kora. Pró 
ha rekordu na 50 m. SchreibrnarKia dajo 
wynik 29,4. lepszy' o 1,3 sek. od włas
nego rekordu polskiego.

.Skoki z trampoliny pań: 1) Kcka®- 
Rowalewsfca AZS walkover. Skoki

I z wieży panów: 1) Fogiel 7:41.35. 2) 
Heskin 9:40,22, 3) Sztarkopi. Poziom 
bardzo slaby.

IOij m. su. dow. pań: I) Tratowa 
AZS 1:44.2, 2) Elżunia, Makabi 1:56,3, 
3) Świecińsika. Orzeł 2:04,5. 200 m, st. 
klas, panów: 1) Jurkowski. Pol. 3:13,1 
(rekord polski). 2) Kotkowski, AZS

DRUŻYNY LEGJI I NEMZETI PRZED MECZEM W WARSZAWIE.

Już z racji wielkanocnych występókv 
drużyn zagranicznych w Polsce pisaliś
my o bezsensie demonstrbrania na na
szych boiskach zawodowe! miernoty z 
.Pragi, Wiednia czy Budapesztu. Nie
stety, kierownictwo Legii nie ■ podziela 
widać naszego zdania, kiedy zdecydowa 
lo się , na pokazanie Warszawie buda- 
pes zt e liski ego Nemzeti.

Klub ten, w przeciwieństwie do swych 
słynnych krewniaków — Hunugarii czy 
Ujpesti nie posiada nawet wielkiego imię 
nia. zawsze był przeciętnością, nigdy 
nie posiadał w swym z.es,pole -wielkich 
indywidualności i nie zaćmiewał konku
rencji ani wynikami ani termbardziej 
stylem gry.
■ To też mędzynarodowe spotkanie so
botnie wypadlo w efekcie tak widowis
kowym jak i czysto sportowym gorzej 
od przeciętnego' spotkania ligowego, o- 
głąda-nego wszak w Warszawie conaj- 
mniej raz w tygodniu.

Węgrzy nie zademonstrowali literal
nie nic. Brak szybkości, póigóme. wy
jątkowo trudne dla partnerów podania, 
ablsołiiitny brak strzału, prymitywizm talk

. PIŁKARZE WĘGIERSCY W POLSCE
Budapeszt ulega Legji* lecz zwycięża L> K. S>

3:28 8 3) Berdynski. AZS o parę nt.
100 metrów styl dowolny panów: 

tu wreszcie przekroczono tę grani
cę średniej klasy europejskiej, jaką 
jest 1:10. Wynik: 1) Schreibman 
(ZASS) 1:09,1 — rek. poi.; 2) Czajkow
ski (AZS) 1:14.0; 3) Matysiak o metr.

Sztafeta 4x100 m. dow. pań: 1) AZS 
(Kliszewska, Tacikowska, Thommee, 
Tratowa) 7:57,6; 2) Orzeł 8:36,8; 3) 
Makabi I 8:44. Sztafeta 5x50 m. panów 
I kl.: 1) AZS (Makowski, Kotkowski^ 
Czajkowski, Matysiak) 2:48,5; 2) Var- 
sovia 3:03,8; 3) AZS II.

Skoki wieżowe pan: po jednym nie
fortunnym skoku z 10 m. Tyrmundów- 
ny z Makabi, nie odbyłyr się. Skoki pa
nów z trampoliny: 1) Śtarkopf (Maka
bi) 70,9; 2) Fogieł (Makabi) 66,14; 3) 
Remiszewski (AZS) 65,94. Śtarkopf ma 
bardzo dobre zadatki: ładne odbicie 
i precyzyjne wejście do wody. Rów
nież dobrze zapowiada się młody 
i odważny Remiszewski. Ogólny, po
ziom jeszcze slaby, ale lepszy niż 
w skokach wieżowych.

Wynik II klasy: 100 mtr. st. dow.S 
1) Antoszewicz 1:25,6; 2) Kludt 1:28; 
3) Medres 1:30,1; 400 mtr.: 1) Gałecki 
7:47.2; 2) Raszko 8:16,2; 100 mtr. na- 
wznak: 1) Smoderek 1:43,8; 2) Ja 
strzębski 1:43.9; sztafeta 4x200 mtr.: 
1) AZS 15:15. 200 mtr. st. klas.: 1) No
wicki 3:25, 2) Smoderek.

tyczmy i komibnacyjny — oto lista, grze 
chów głównych, ciążących na drużynie 
gości. .Ich umięjętiroścr piłkarskie nie 
przerastały ani o centymetr przeciętno
ść,i drugorzędnych naszych graczy ligo
wych, wiec — rzecz prosta — nie przy 
czyniły się ani, do propagandy piękna 
sportu piłkarskiego, ani do pogłębi unia 
wiedzy sportowej graczy Legii

Krótko mówiąc — przyjazd Nemizelti 
był najzupełniej chybiony i doprawdy 
szkoda każdego grosza wywiezionego z 
Polski przez kiepskidi wyrobników pil- 
karstiwa budapeszteńskiego.

(Miernotę madziarów podkreśla jesz
cze dobitnie fakt., że chociaż Leg,ja wy
stąpiła znacznie osłabiona w linii ofen- 
zywy brakiem Ciszewskiego i Nawro
ta, wygrała jednak .zasłużenie z tern mo
że zastrzeżeń i em. że jedna bramka Wę
grom się przecież należała.

Do wałki; rozegranej na boisku Legli. 
Nemzeti stanęło w składzie: Gallima; 
Torók. Szendró. Belc.sk. Toth. Bartos; 
Remay III. Odry, Re,may II. Kautzky, 
Horvath.

Legja: Żukowski: Martyna. Ziemian; 
Szaler. Cebulak. Pnzeździeciki II Wy- 
pijewski. Steuenman. Lańlko. Przeżd<ziec- 
ki I, Gabrysiak.

Juiż pierwsza minuta przynosi sensa
cję, zda się zapowiadająca arcycicka- 
v/y przebieg meczu: Przeździecki wy'ko 
riz-ystiiije przytomnie 'niezdecydowanie 
obrońców i sfrzcła pięknie pierwszą 
bramkę. Węgrzy biorą się do pracy i 
atakuią bramkę gospodarzy, systema- 
itycizniiie bez pośpiechu i nerwowego ipod 
niecenia. Ten odcinek gry wygląda tak, 
jakby Nemizeti stroiło swe inistinumenty 
przed wspaniałym koncertem. Tvmeza- 
sem dalszy przebieg czasu wykazuje.

kotrwały. pełen błędów i do tego bez 
efektu bramkowego. Niestety, gospoda
rze grają nie lepiej od gości A szko
da, bo Legja w pełnym składzie i przy 
dobrem usposobieniu, mogłaby dać ma- 
dziarom prezent w postaci conajmniej 
pół tuzina bramek.

Cóż. kiedy napad zielonych niemal 
nie egzystuje. Wypiiewski przechodzi 
wyraźny spadek formy, co obnaża prze 
dewszystkiem zasadniczy jego błąd — 
zle pierwsze zagranie piłki po otrzyma
niu jej od partnera. Steuerman. zapa 
słony, ciężki, nieruchliwy, nie przedsta- i 
wia obecne żadnej absolutne wartości 
na boisku. Nawet jego słynne rzuty woj , 
ne zawodzą, a przecież 3—4 dobre wy 
stawienia Wypijewskiego nie mogą chy 
ba okupić półtoragodzinnego statystowa 
nia zdegradowanego króla strzelców na 
boisku.

Łańko tchórzliwy, leniwy, ale zato 
gadatliwy, cziuje się dobrze gdy dwuch 
łączników w rodzaju Ciszewskiego i ’ 
Nawrota pracuje za niego i dla niego 1 
w pocie czoła,, a on od czasu do czasu !> 
raczy strzelić bramkę. Tym iedinakrazem

Rajtka. Ostatni jest, niewątpliwie 
żym talmtenn. W każdym razie w

du- 
so-

bótę był jedynym graczem wojsko
wych, idącym przebojem na bramkę 
przeciwników i wytwarzającym t w. 
ciąg na bramkę.

Żukowski y ogóle pokazał się z naj- 
leipiszed strony. W drugiej połowie me
czu, kiedy goście oddali kilka strza
łów, likwidował je z dużą intuicją i u- 
miejętoością. Brak mu jedynie szlifti 
przy chwycie piłki z powietrza: zbyt 
wiele strzałów kończy się rogiem, a 
przy obserwowanej u Żukowskiego 
wiotkości palców, piłka może się łatwo 
znaleźć w siatce.

O gościach trudno powiedzieć coś 
pochlebnego. To chyba, że naogół grali 
fair i fizycznie przedstawiali się dosko
nale. Indywidualnie ponad szarzyznę 
przeciętności wybijali sie minimalnie; 
Remay II, Kautzky i Szendró.

Sędziował kpitt Baran, dobrze. Raz 
tyłka. wyraźnie skrzywdził gości,, nie 
karząc karnym brutalnego faula1 Zie- 
miana po1 rzucie rożnym.
(Mecz Ł. K. S. — Nemzeti na str. 2-ci.}

Komisję organizacyjną II Biegu Do
okoła Polski tworzą z ramienia W.T.C. 
pp.: sekr. Orłowski, inź. Szymczyk f 
dyr. Wyczałkowski.

Na szosie Krzywię — Łowicz —s 
Krzywię odbyły się 100 kim. mistrzo
stwa woj. łódzkiego. Zwyciężył ogól
nym faworyt — Kłosowicz (T. Z. S.) 
w czasie 3 g. 9 m. 50,2 sek. przed So
bolewskim (Kalisz) o 6 m. w tyle, Ko
łodziejczykiem (Union), Muzolfem, Ko
sińskim, Sierpińskim i Neszperem.

Kolarskie mistrzostwo województwa 
lwowskiego rozegrane na dystansie IDO 
kim. zakończyły się zwycięstwem 
Fróssa( Pogoń) 3:17:14 przed Tropa- 
czyńskim (LTKM) i Kiesselem (Has.L

już koncert — krót-że to właśnie bvj

FLAGI WIOŚLARSKIE. WIEŻA DO SKOKÓW. 
■ w nowyrobMia

ani Steuerman, 
umieli zastąpić 
mienionych, to 
diu nad wyraz 
snyiin pimikt'em 
po przerwie w

ani Przeździecki, nie 
łączników wyżej wy
tęż gra Lańki wyipą- 
blado. .Jedynym jej ja- 
byiki' bramka strzelona 
imponującym stylu g'ło-

w a po dośrodkowaniu Wypijewsikiego.
W pomocy ziołowych naijłeipszyni sra 

czcm byt Cebulak na środku. Szaler 
nie w formie, Przeździecki II mierny.

Obali obrońcy, milino że znani są z 
twardości, ulegli kontu zoom, które zmu
siły ich do ikilikuminutówego oipuszcze- 
nia boiska; a do gry wprowadiziły re
zerwowe siły Legji — Hurlę, Pońskę i

POJEDYNEK ZWIERZA Z MALCZYKIEM, 
Mo memi GracovJa — War&zawiamta'^ gostnoMlah

Belc.sk
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269 OSAD NA REGATACH JUBILEUSZOWYCH
/TuMlehtisiz nialjstariśzieg^ refgataclh jubiłeuszioiwiytóh Świetny
.wioślarskiego byt magnesem, Wtóry wynik. Zrehabilitował się także AZS

gościło w stolicy Warszawskie Towarzystwo Wioślarskie
przyciągnął prowincje do gromadnego 
TaJnr ’r'1. re®atach lubrleusziowych W. 
A- W. Liczba osiemnaisitu zgłoszonych 
talbow wina.z z 369 osądami i 295 zawód 
milkami mówi sama za siebie Warsza
wa dawno nie wiidzłaia tak silnie obsa
dzonych regat.

Urocz.ystości jubileuszowe rozpoczęły 
się nabożeństwem w kościele św. Krzy
ża i złożeniem wieńca, na Grobie Niezna 
Jiego Żołnierza, poczem nastąpiła aka
demia w budynku klubowym W. 
T. IW. na Foksalu. Uroczystości spor
towe rozpoczęły sie zasadniczo w pią- 
teik przedbiegami do regat, których od 
było się aż 30. Wśród zgłoszeń zau
ważyliśmy brak mistrzów Polski, z któ- 
nych tylko jeden Barwicki stanął na star 
ę1®: J^aikło natomiast mistrzów z dwó
jek (WTW — Jabrzemskiego powołano 
do wojska), czwórek bez i ze stemb 
kielnt, orała ósejmeM („Tryltow 7 „04" żPoz 
mania). Stawili sic nai starcie polscy 
©1imlpij'czyc.v{ a to B. T. W. Bydgoszcz 
na czwórce i AZS Warszawa nu ósem-

w ósemkach, bijąc w prizedbięigu B. T. 
W. a w finate W. T. W. — Osada AZS 
ze Ślązakiem na szlaku zamiast Gor- 
dizialikowsfoieigoi, iwlzmowilła trąidyfdje 
sitapych mistrzów dltuigiieiin i równem 
pioiciąignięcieim. Należy zaznaczyć, że 
start AZS-u na regałach miiędteylkiiiubo- 
wydi w różnobarwnych kostiumach i 
to przeważnie brudniyah. należy do bar 
dzo ^cieikawyioh" zwyczajów.

W biegach młodszych wyróżniły się 
osady Whiil'aiHa Wansiz. Tow. WtoSl. Uisiil 
na praca w zimie i n'a wiosnę pod kic-

runkiem kapitana inż. E. Lenartowicza 
i trenera R. Wiiesenihtiitara, przyniosła 
piękne wyniki i jeszcze pic'knielisze na- 
dzeje na przyszlnść. W ósemkach o- 
sada AZS załamała sio zupełnie. W 
czwórkach w finale WTW spotkała się 
również z AZS, biiac go zupełnie lekko 
Jedynki młodszych wygrał bez więk
szego wysiłku Antonowicz.

W dwójkach podwójltiych osada tio- 
mińska była dużo lepszą oid wileńskiej, 
która jeszcze dtago musi pracować mid 
sltylliem, alby móc odgrywać pewną rolę 
na regatach.

Najllieipsizyicli nowWiuisizy wystawili©

A. Z. S. Warszatwia w czwórkach, w 
óscimtecih jedln-alk uległ A. Z. S. osadzie 
B. T. W. Jedynki nowraiuszy wygrał 
beiz większej tmiidiniości Sadowski z So
koła Itaralkoiwislktiego, kltóry ma dużą 
pnziyisizJIość prized sobą. Pazosraiy bieg 
„czwórek lefckiiej wagi" wygrała w ła
dnej formie Wista prized „Gryfem" byd 
gostem.

IPolkiultuSące w programie „pólbaki" 
iprziyinltoslły ziwycięstwo w jednym bie
gu W. T. W„ w drugim osada Sokola 
Warszawa XII zdobyła żetony.

W biegach pań jedynie czwórki fclep- 
kowc zgromadziły miiędizykilubową kon

fcuironiaję (Wilno). Dalsze zwycięstwo 
uizyśkia.ł Warszawski Klub Wiośtarek. 
Okarzuije się jeidiuak, żo mieli rację ct, 
fctónzy sprzeciwiali się wprowadzeniu 
mistrzostw kobiecych, gdyż, jak dccąd.

A. Z. S. Warszawa 52 pktt. r.-zed ™ 
T. W. 50 płot, B- T. W. 34 pż . na 
s.zych miejscach mpilasowaly . ę k. m 
Toruń 21 pkir„ T. W. Płock 19 pkr„ 
W. Wisła 17 pkt., P. K. W. n; j r 
W. Włocławek po 9 pkt. i O. w; <unie słychać o iinunaj konkurencji, jak we- 

wnętinzna W. K. W. >
Regaty były .pięknem świętem spor-; następne regaty w Kydgosz.z. 

<towem Wioślarzy. Jubilat W. T. W. o- szawie,,Poznaniu i Mistinzost 
siągnąf 4 zwycięstwa, A.Z.S. Warsz. i Naogół można powiedzieć, z. 
i K. W. Toruń po trzy, B. T. W. i Wi->rwo w Polsce postępuje u 
sla po dwa, O. W. S. K„ Poz. K. W. I przód i co ważmeńsze. rozp / 
04 i Wl’oolawelk po 1. Wioślarki 1 zwy-hte na prowincję, gdyż jak v. 
cię.stwo w międzykktbowej konkurencji. J mk i Płock walczą juz na z . 
Co do punktacji to obecnie prowadzi I tpdncm powodzeniem. Żniwa , 

_________________ ________ 7 '.r-tnir rindrakipj KraikÓW

Kraików 4 K it. O .prymacie
MnrłAnna rorałrr W RvH^rjR

z areny wioślarskiej Kraików

War.

wek 
eh z

JEŹDŹCY POLSCY W BUDAPESZCIE

ce.
Przechodząc do omókeienia poszczegól 

mych koinkurencyj, zaczmiemy od bie
gów I-ej klasy. W jedynkach Barwicki 
właściwie nie miał przeciwników. Dtu- 
goszewski przeniósł sie do Sokoła kra- 
kowtskiego, a jego zgłoszenie, jako spóź- 
tiKoniei, przyjęte być me mogto. Goirdlzńał 
kowski też się wycofał. W rezultacie 
pozostał tylko F. Antonowicz z WTW, 
Stary i rutynowany zawodnik który po 
mimo to wjechał na tor Barwick i ego. co 
spowodowało jego dyskwalifikację .
' W dwójkach podiwóljnych para Pult- 
fcowski — Barwickj okazała sie lepszą 
od pary z AZS Kraików Krzenkowski— 
Warkomiński. Rozłożenie sił w osadzie 
toruńskiej jest jednak niezgodne z teo
ria. Barwicki. jaiko znacznie wyższy i 
cięższy, powilnien wiosłować na szlaku.

W świeżo wiprowiadzonych dwój
kach na dwa długie wiosła bez i ze 
Sternilkieim, nie było walki. W klasycz
nych- pair-oars, zawiedli pokładane w 
nich nadzieje „olimpijczycy" Birkholz 
i Ormanowski, niewątpliwie jednak 
ipciprawią swoją formę do regat mi
strzowskich i będą groźną konkuren
cją dla zwycięzców z Klubu .,04" z 
Poznania: Mikołajczaka i Budzińskie
go. W dwójkach ze sterem Wlłocławek 
nie miał ikonkurencji, gdyż osada W. T, 
W., stawała tylBko dla uniknięcia waiko- 
,veru.

_ W czwórkach ze sternikiem, okazał 
• się najlepszym AZS Warszawa; który 

ma pełne szanse na zdobycie mistrzo
stwa Polsiki, o ile osada olimpijska B. 
T W. .zarezerwuje swoje siły na czwór 
ki bez sternika', w których osiągnęła

‘ ; BudaDeszt w czerwcu.
Dnia 26.VI rozpoczęły się tu 

konkursy międzynarodowe. Bio- 
rą w nich udział ekipy: polska, 
włoska, au'strjacka cywilna i 
węgierska. Jednocześnie odby
wają się tutaj międzynarodowe 
konkursy pań, które dosyć czę
sto i licznie biorą udział i w kon 
kursach międzynarodowych męs 
kich.

Liczba pań, biorących udział 
w konkursach w Budapeszcie,, 
jest niespotykana u nas w Pol
sce. Przybyły tu panie z Włoch. 
Szwajcarji, Austrji, Niemiec,, Poi 
ski, no i najliczniej biorą udział 
panie węgierskie. Przeważna 
ilość pań jeździ na siodle dam- 
skiem.

Warunki konkursów tutaj są 
trochę inne, niż u nas, mianowi
cie w każdym konkursie przy 
równej ilości punktów, rozstrzy
ga lepszy czas. Jednocześnie 
czas, przeznaczony na przebycie 
parcoursu jest dość mały. Olpóź 
nienia do 10 sekund, są karane 
punktami i to dość ostro w sto
sunku do punktów, otrzymanych 
na parcoursie. Po opóźnieniu 
się więcej, niż o 10 sekund nastę 
puje dyskwalifikacja. Jedno i 
drugie zmusza jeźdźców do prze 
bywania parcoursów w dobrym 
tempie.

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego ze stolicy Wągier
Ustawiane przeszkody, nie za

wsze są zupełnie fachowe i czę
sto są przeszkody, nic spotykane 
w terenie: jak wóz z konwiami 
od mleka lub wóz z beczkami od 
piwa.

Po prezentacji ekip i odegraniu 
hymnów narodowych rozpoczął 
się konkurs międzynarodowy, 
k-ategorji D, 12 przeszkód 130 
cent. Jako jeden z pierwszych 
jeźdźców w fenomenahiem tem
pie przechodzi parcours Włoch, 
płk. Torquet na Capinerze, ro
biąc stosunkowo bardzo małą 
liczbę punktów karnych i utrzy
muje się dosyć długo na pier-

wszem miejscu. Jednak jesteś
my jeszcze dość spokojni, bo naj 
lepsze nasze konie idą w końcu 
programu. Przechodzi parcours 
najlepszy koń włoski, fenomena! 
na Crispa, mając te same punkty 
karne, ale czas za to gorszy, bo
wyłamała przed bankietem. 

Przychodzi też kolei na

ccwTcz na The Hoop i robi dwa 
punkty karne.

Po ostatecznem obliczeniu o- 
gloszony jest wynik. Pierwszą 
nagrodę otrzymuje por. Gzow
ski na Readgledtcie. mając 1 
punkt karny z czasem J m. 49

rd kliku lar zdobywa sśę jen 
dn opiłkowe wystłki.

Wyniki szczegółowe:
Jedynki: 1) Barwicki (K. W. 

8:22.4. 2) Antonowicz (WTW 
Dwó-jki podwójne bez sternik--: -. 
biegu odpada BTW — 1) KW. f 
nań (Mikołajczyk. Byliński) " 
przedbiegu 7:45). 2) Grvr. I 
9:30. Dwójki: 1) T. W..

8:33, 
' mzej 
' Poz-

na-
szych jeźdźców. Jedzie por. 
Gzowski na Readg;1edtcie i jest 
lepszy od obydwu Włochów. O- 
trzymuje nieustające brawa. 
Przechodzi parcours rtm. Trenk 
wald na Zeferze, robiąc tylko 
dwa punkty karne i doskonały 
czas. Po chwili jedzie por. Roj-

MÓZG ZWYCIĘŻA PIĘŚĆ
Triumf Schmelniga nad Paolinem

WISŁA■ TURYŚCI 5:0
U mistaa Ligi zaobserwować się da

ło zmadzmą poprawę sizicizęgóliniieii w lituji 
aitaiko, którego pociziyinainiia ofeinizyiwine 
świaidlazyly o wzajemnam zroziuimteniiiu 
się. Stąd też wisizdiikie aikefe naipaistini- 
Ików azonwoniych, oipaint© na znanej jluż 
wsiptiiniiatej współpracy pomocy i siku- 
Iteazinieij grze tiródkii obrominej ciaemwio- 
r.ych, dały w sumie bazaipetacyiiiną pnzte 
wagę zespolili gospodarzy nad ambitnie 
i twardio walczącą dtażyiną gości.

Wisła: Koźmin; Kotlarczyk II, Skryn- 
kowicz, Bojanek, Kotlarczyk I, Maków 

t ski; Adamek, Cziufelk, Reyman. Kowal - 
siki, Balcer.

Turyści: Michalski: Kriegert Kara>- 
siaik; Kahan, Widliszelk, Hiiniz: Micha
lak, Chojnacki, Ałaszelwski, Stolarski, 
Hermans.

Już od pieirWsizelj chwili wiidodzlną jeslt 
Eldęcydciwaima wyższość cizerwoinyah, 
Iktónzy, ująwszy ilmciatiywę. nte oddają 
jej przeciwnikowi aż do końca spotka
nia. Obrona Turystów pracuje jednaik 
ofiainmie, a braimlkainz kifllkalkrotWe z po
wodzeniem broni w syitmaajach beiznia- 
dlaiejnijioh. Na wzmianlkę zaislliuiguije pięlk 
my, daleki voley Kowalskiego, trafiają- 

■ cy w ;poipnzeiciZkę. Dopiero po trzydzie
stu miiniuitach gry szczęście opuszcza go 
ści i daleki przyziemny strzał Rey- 
mamina grzęźnie po raz pierwisizy w siat 
ce. Czerwomii umlejscawiaiją teraz grę 
na poliu gości.

iPo przerwie obraz gry nie ullega 
izmiamiiei, Wisltą aitalkuje zawzięcie, Tury 
ści bronią się. Reyman piętkinie rozdzie
liła pidlkt, Kowallskii kiillkalkrottnie umieijęiti- 
nie wyipiiusizciza groźnego Ballceira, kltóry 
toż po ładnym biegu znakomici© wy-

(kiłaidia piłkę Reyimaniow®, a ten po rate 
wtóry .zmusza Michalskiego dio kaipitiu- 
lactlś. W chwiilę później ten sam gracz 
iz rzUtiu wolnego uzyskuje tinzeci punkt 
dla swej dirużypy.

Tiuinyścrt zrywają się teraz dło ataku,, 
przyiczetm zaczynają grać zbyt ostro. 
Ofiarą tego padają kolejno Skrynko- 
wicz i Balcer, fotónzy też oipmiszozają 
boisko. Mimo ubyitfkiu 2 graczy ozerwio- 
mii nie pozwali ają przeiciiiwmilkiowd pnzyilść 
do głosu, lecz sami mdlał paważmiie i 
często zagrażają jogo bramce.

Ówiocem ich wysillków jest czwarta 
bramką zdobyta piękną główką Kował- 
slkńego po dośnodlkowaniu Adlamką. 0- 
istatlnii punlklt jest dlzidłem Adamika; któ
ry wjikomaystuije niezdecydiowainiie o- 
brońców gości. Sędzia p. Watazafc z 
Warszawy. RuWicaniości około 2.500.

Slpoltlklainaie dwu Europejczyków ina rim 
gu ameirylkąńslkiiim, choć stawlką jego 
ibył tyiiiut misnrza świata wszystkich 
wag, tiuiie mogło się cieszyć talką popu
larnością, jalk .pamiętne, rekordowe me
cze z udziałem Dempsya, To też. gdy 
na .riiinig weszlii SchmeOdinig i Paoitiino, sta- 
dCon inowojorslkiii świecił pustkami. 
20.000 miejsc pozostało nfeisipraedaine. 
Tyło 40.000 widzów zaległo arenę. Do
chód więc też byl .micwieBIki": 450.000 
dolarów, z czego dla bokserów po 
90.000. Zarobki skromne, jak na Ame
rykę.

Scihmelliimig odniósł scmisacytjne 1 nie
spodziewane zwycięstwo. Znowu pełna 
temper am entiu młodość triumfowała 
maid doświadczaniem, nabytem w wielu 
walkach, ale i sercem, zmeczonem wy
siłkiem. Ale nietylko młodość. Oto bo- 
wiam Sahmeilliing, uważany ogóliiule za 
następcę Dempsey a. za boksera pier- 
wotnego; za typowego spacjatofę od 
knock ouitiu. wylkaizał, że raczej wzoru
je się cm na Tuminieyu. Potężny, sthny 
drwal baskijski przegrał za słabszym fi 
iziyazmće iprzeclwriilkiem, przaras.taiiącym 
go jednak imitelligencią. Niebezpieczne 
iurj'aidk.ie ataki Paoiina w pierwszych 
Starciach napotykały na precyzyjną 
i pewną obronę Schmeiiilntga.

Ale PaoUliinio prędko opadł na siłach, a 
Schimelmg poprawiający sic z rundy 
na rundę, doprowadził do tego, że jego 
pr.zeciiiwiniiik stał się bezradnem. matom 
dziieidk.icim, które czekało jedynie na 
cios .jmfcsierdlzia", kończący wallkę.

Gios ów iednak nie padl. Pa oliwo wy 
kazał .nieziwjiklą wprost wytrzymałość, 
czitowielka pierwotnego, który inistyinlk- 
item broni siię przed porażką. A Schme- 
Itnig wałczył jalk się okazało, od piątej

rundy począwsizy, ze ziramiioiną prawą 
ręką.

Ogółem SchmeHinig wyigrat 9 rand, 
trzy stały się łupem PaoMma, a tmzy by 
ly iiiereisltmzyiginięte. Baskiijczylk by! zr- 
pełnie zmasakrowany. Niemiec nie od- 
ąióisił (po za ręką) żadnych obrażeń. 
Swiaidbziy to wyimowinie o stosunku sil'.

Pierwsza mndla przynosi at alki 
Schnnel&nga -i jego przewagę. W drugiej 
obaj pinzciciwinlicy dążą do zadania de- 
cydliiijącego ciosu. Trzecie starcie toczy 
siię pnziy przewadze Paulina. Schmelimg 
broni się odważnie i skutecznie, otrzy
muje jedlniak niebezpieczny cios w „ple
xus solaris" (w dołek).

W piąłem starciu
Schmdlng choć 
sów w glo!\vę i

przy
przeważa jui 
jednym z cio-

rani sobie rękę. Sió;
ma runda; Paoliino trafia celnie, ale 
Scihmediing jest górą. W ósmem starciu 
Paohino aialkmiie zawzięcie, a Schmcilmg 
przeżywa ostry kryzys. W dziewiątej 
rundzie Sc-hmieliiing otrząsa się z prze
wagi i pod koniec zaczynia nawet ata
kować.

Od dziesiątej rundy począwszy Pac- 
lino przesitaue egzystować na ringu. 
Schmeilling ataikitje bezusramnie, trafia 
co chwila w twarz, w serce, w wątro
bę. W trzynastem starciu skrwawiony 
Paoliinio ledwie stoi na nogach. Nokaut 
wisii w powietrzu. Paołino tuniiika go jed 
mak cudem, a Schmeliing musi się zado
wolić Wysokiem i iprzekonywiniącem 
zwycięstwem na pinnlkity.

Schmclinig jest po tam zwycięstwie 
naiipowaźniiejszym kandydatem do ty
tułu mistrza świata. Jego przeciwnika
mi mogą być jedynie Deimpscy i Shar
key i z jednym z nich stoczy Schme- 
liiinig we wrześniu decydującą wąillkę.

(Szelągowski. Grabowski, ster 
<Ki) 7:51.6. 2) WTW Dwói 
ne: 1) K. W.. Toruń (Barwic 
ski- 7:22.4, 2) AZS. Kraków.

Czwórki bez sternika: 1) BTV
s. Drugą nagrodę płk. Forque^
(Włochy), mając 2 punkty zcza-| Czwórki: 1) AZS. Warszawa

n

rrHH* 
7:69.

sem 1 m. 42 sek. Trzecią nagrobki. Sołtan. Urban. Ślązak. srer. Sknii. 
dę por. Rojcewicz. dwa punkty i mow^kp 7:17 2. 2) WTw 7:292. czwód, 
karne, czas 1 m. 46 s. Czwartą' połwyscigowe: ^oko..
nagrodę major Binder (Węgry)i 'ósemki:
dwa punkty karne czas 1 m. 52 
s. Piątą nagrodę rtm. Trenk-;
wald—2 punkty, czas 1 m. 53 f

w przedbiegu odpadły Wista
i BTW: 1) AZS. Warszawa (Niezabitmę 
ski. Łaszewski. Urban. Wirowski. Czech, 
Sołtan. Wodziański. Ślazak. ster.n. Skcć

, , - • . - • „ _ ... i iimowski- 6:28. 2) WTW 6:39.
szosfą nagrodą ppłk Borsąrelhi Biesi n(wicjlEizy. Jedvuki: i) Sa 
(Włochy) —2 punkty karne, Czasi dowski (Sokół. Kraków) 8:28 2) Kost.
2 milTUity. i ka (Tryton. Poznań) 8:36. Czwóra

Nagrody tutaj są rozdawane?
tylko do szóstej włącznie. W po 
wyższym konkursie brało udział 
97 koni.

H. R.
W dalszym ciągu depesze do

niosły o nowych sukcesach jeź
dźców polskich w Budapeszcie, 
przyczem por. Gzowski zdobył 
jeszcze jedno pierwsze miejsce, 
a por. Rojcewicz, Korytkowski i 
Trenkwald — trzecie.

Panie nasze zajęły w konkur
sie zespołowym drugie miejsce 
za węgierkami, zaś indywiduał-
nie p. Czajkowska zdobyła jedną ■ 
pierwszą nagrodę. !

1)

AZS. Warszawa 6:53.2. BTW wvgrywa, 
mimo wypadku po drodize we wsuaniz- 
lei formie. Czwórki półwyścigowe: 1) 
K. W.. Wisła 7:49.4. 2) Swiecie 7:20.

Biegi młodszych. Jedynki: Antonin 
wicz (WTW) 7:50. 2) Słoniewski (Wń 
sla) 7:53 Dwójki podwójne: 1) K. W; 
Toruń 8:11.4, 2) T. W., Wilno 8:51, 
Czwórki: 1) WTW 7:15.2. 2) AZS. Wat 
szawa 7:25-8; ósemki: 1) W. T. W. 
6:39.

Biegi pań. Jedynki: 1) Wiśniewska 
(W.K-W.) 7:45 czwórki: 1) \VKW I 
5:566; czwórki półwyścigowe: 1) 
K. W. 7:02.4. 2- T. W.. Wilno 7:24.

Inne biegi. Czwórki półwyścigowe: 
1) WTW 8:12 2. 2) G. T. W. Brda 8:18;

. czwórki lekkiej wagi; 1) WTW 7:484 
i 2) Gryf 7:59.6.

IFC. (KATOWDCE)*GARBARNIA 2:2
Katowicizaiiiiiei, wbrew panującej opm® 

przedstawiaiią nadał zespól o wysokiej 
klasie, wipraiwdzie nie tak wyrównamy 
jalk w ubiegłych latach, stanowią jednak 
dalej przeciwnika groźnego dla czoło
wych nawet drużyn ligowych.

Pnzied sędzią dr. Niedźwirslkim ze 
Lwowa stanęły drużyny w następują
cych składach.

IFC: Spalelk: Sośnica. Heidenreich; 
Wyieźol, Machiinelkj Bischof; Szrey, 
MasChke, Geisler; Pośpiech. Knapczyk.

Garbarnia: Borkowski; Bil, Jesranlka, 
Augustyn, Tmzedki, Czubryt: Mazur, 
Jolksz. Smoczek, Pazurek. Bator. IFC 
bóz Josizlkego, zaś Garbarnia bez Na- 
graby i Kontlkiewfcza.

Pierwsze już minuty wykazują prze
wagę tcchniiczną IFC. natomiast Gar
barnia wyzyskuje często swe ruchliwe

skrzjidta. Drużyna gości przychodzi 
prędzej do siebie, atak ich pracuje dt> 
skonaie, nie znajdując w słabej pomocy 
Garbarni poważniejszej przeszkody. Ó- 
wocem ataków IFC jest ładna bramka 
Pośpiecha w 13 mm. po błędzie Jesics- 
fci. IFC prowadzi 1:0. Garbarnia zrywa 
się do ataku, lecz Pazurek przestrzeli 
wuję z dogodnej pozycji. Wolnego z 
lir® pola karnego IFC przestazeliwnije 
w 24 mim. Bill. Następuje krótki okres 
bezwzględniej przewagi IFC, w czasie 
której Geisler uzyskuje w 30 mim. otęk- 
nego goaia. IFC prowadzi 2:0. W 41 
miuncie Spalek broni fenomenaLnie

DWA ZWYCIĘSTWA WARTY WE LWOWIE

NEMZETI-Ł. K. S. 2:1
, Ł- Mila, Cyll Gałecki, Trzmie
la, Kubiak, Jasiński, Stollenwerk, So- 
Aviak, Król, Jańczyk, Śledź.

Grę rozpoczymaiją Węgrzy 1 z miei- 
isca prztprowadlzaiją piękny atak pra
wą stroną, .kitóry z trudem udiaije się ó- 
łwtmie miejscowych sparaliżować. Prze 
wiaga gości stwarza szereg iniiebaziptecz 
mych syituacyij rpod bratmlką oacrwo- 
rri Sfcośrw sltinza.I Rainayą MI japie 
Mila. W 17 minucie Hoirwath silnym 
Rtrzaiem 'kiienuije pillkę w łeiwy róg 
bramki. Mila znów broni. W 36 minu
cie naistępuiję bieg Ranayą M. którego 
MTzał paruje Cyllil, W cli willę potem sę- 
dzua dyktaje riztult wolny. Egzeikiuitiorem 
jego jest Ranay II i uizyslkuje piefriwlsizy 
puinklt. Nie podziałało to jednak depry
mująco na drużynę czerwonych; prze- 
oiwmila, Ł. K. S. zaczyna siitlmiiefi nacile- 
rać. Soiwiak dwulkrotmilo dochodźi do 
głosu i w 40 minucie strzał jego pnzyu 
nosi wyrównanie. Do przerwy, pomimo 
obuisitnominyoh wysiłków, rezultat ni© u- 
iega amitae.

Pa pnzieirwie Nelmizieli opada na st 
Jach, i wiięcelj z gry mają miidjscowi, 
łecz beżnaidlziefinie grający atak1, nie 
może wyHooriziyisItać żadnej siytacja. Pod 
koniec gry Ramay III w^omzw(tW.e 
błąd obrany czewonnydh i pięiklniym 
stiirziailcm uizyisfcufe prowadztemia,

W mistrzostwach klasy A Burza 
zwyciężyła Orkan w stosunku 2:1. 
Wojskowi wystąpili „z 4-<ma rezerwo
wymi. Widzew kroczy obecnie od iziwy 
cięgdw.a do awyciędtwa i wygrał z ŁKŚ 
1:0. Sokół agierśktii -uwcięigtJWio 
(HM jEuastaijnl 5:a,, —

WARTA - CZARNI 4:1 (2:1).
Warta: Fontawicz: Śmiglak. Fliegeir; 

Szerike, Wojciechowski. Przykucki; Ro 
chowicz. Przybysz. Statóski. Knioła. Ra 
dojetvski.

Gzami: Krasicki: Chmielowski, OJeM 
czak; Piłat I. Witkowski. Oizaiśt; Hara 
symowicz, Sawka, Nastała, Reyman, O- 
steowski.

Najlepiej w Warcie spisywał sie beż 
względnie napad, mając w szeregach 
swych doskonałych technicznie Stałiń- 
skiego i Przybysza. Każde przedosta
nie sie napadu zielonych w granice pola 
kannego oznaczało wielkie niebezpie
czeństwo. Pomóc w sumie .nie wypadła 
wprawdzie słabo, jednak wada jej było 
zbyt silne ...nastawienie się" na defem>- 
zywę.

Obrona Flieger, Smiiglalk grała taktycz 
■nie bez zarzutu, doskonale sie ustawia
jąc i parallżuląc temsamem akcie Czar 
n.ych. obliczone przeważnie na przebój. 
Fonitowicz miał pierwszy ostry strzał 
dopiero w jakiejś 60-ei minucie.

Czarni grali znacznie słalbiei. niż o- 
statinio. Zawody przegrali jednak nie- 
tyle z powodlu gorszej techniki. Me ra- 
czeń z braku rutyny. Zaskoczeni grą 
kombinacyjną przeciwnika, nie umieli 
się jej przeciwstawić. Uwydatniło się 
to przeidewszystkiem w tyłach. Ohmie 
lowlski i Olejniczak dawali sobie jesz
cze rade w pojedynkach, natomiast, gdy 
chodzi! o skoordynowane sparaliżowa
nie pooiąigneć przeciwnika, ulmiejęitności 
nie wystarcz,ały tembardzaeii. że brak 
było też zgrania z pomocą. Linia pomo- 
cycy trzymała sie stosunkowo nieźle. 
Po przerwie .padła iednak ofiara wyczer 
pującego systemu gości. Zupełnie za
wiódł napad, w którylm jedynie Reyman 
przedstawiał jakąś wartość. Nastula nie 
mogąc sobie dać rady z ulwaźlną obroną, 
szybko się zniechęcił i nic mu się póź- 
nelj nie udawało. Sawka stracił jeszclze 
szybciej koncept, a skrzydła... jak zwy- 
'kle statystowały.

Początek giry z leklką przewagą gości, 
przyniósł im już w 10-ei min. po mi
cie z rogu punkt pierwszy, zdobyty 
przez Kniołe. Okres przylgniatającycli 
wprost ataków Czarnych mliia bez rezul 
talu, natomiast jedna z niebezpiecznych 
kontrofenzyw kończy sic w 36-el min. 
skutecznym, dalekim strzałem Knloly,

Po przerwie goście dzierżą silnie ini
cjatywę w ręku i iuiż w 7-ei minucie u- 
zyskufą znów przez K/ińole trzecia bram 
ikę. Wysillki Czarnych pozostają bez re 
zułtatu i dopiero woihnv rzut, wykorzy
stamy mądrze przez Rermana przyno
si gospodarzom -ze strzału- Sawki w 23 
mih. punlklt honorowy. Czarni atakują 
energicznie, akcjom brak iednak wy
kończenia. kilka niebezpiecznych strza
łów unicestwia zreztą pewnie Fonto 
wiicz. Wysunięcie sic Chmielowskiego 
do przodu umożlwla Warcie łatwe sto
sunkowo zdobycie czwartej bramki, któ 
rą zapisuje na swe konto Rad o jew.sk i.

Sędzia, p. Brzeziński nie zawsze onien 
tował sie w foniach, przyczem gorzej 
wychodzili na tern goście. Widzów o- 
kofo 3.000.

WARTA — POGOŃ 3:2 (3:0).
Warta w idcntvczinym składzie co z 

Czarnymi z wyjątkiem Stalińskiego. któ 
rego zastąpił Szerfke II. Pogoń a Alban 
ski, Mauer, Deutschmann, Kuchar. Han
ke. Szabakiewicz. Maurer. Baitisch. Zim 
mer. Prass.

Wbrew przypuszczeniom wywiozła 
Warta ze Lwowa cztery punkty, wygry
wając z Pogonią. Zwycięstwo jej było 
zasłużone. Na podstawie przebiegu gry 
jednak wynik powinien bvć raczej remi 
sowy, gdyż Warta, zmęczona zawodami 
z Czarnymi do przerwie zupełnie sie za 
łamała i oddala całkowicie inicjatywę w 
ręce Pogoni, ograniczając sie do obro
ny.

Goście w drugim dniu w krótkim od
stępie czasu zdobyli trzy bramki, wyko

rzystując beznadziejnie słaba grę obro
ny przeciwnika. Zapewniwszy sobie 
zwycięstwo mogli poznanczycy grać o 
utrzymanie wyniku. Na wyróżnienie za 
sługiwała' w drugim okresie gry obro 
na i pomoc, która nie dopuszczała prze
ciwnika wprost do strzału, mimo, że 
atak szedł za atakiem. W grze defen- 
zywnej brał zresztą wybitny udział i na 
pad.

strzał Mazura. Garbarnia poczyna na* 
cierać, uzyskuję róg przeciw IFC i z L 
zaimiiesizania Smoczek w 43 min. ttzy- ■{ 
skute pierwszego goala dla GarbarnŁŁ 
,Po pauzie rzuca się w oezv ©raeda» E 
wsajisnlkicm uiieruchliwość Machirka, E 
który spuchł, to też Garbarnia ma -wię- E 
eoj z gry i zanosi się na wyrówna nie. E, 
Pomoc IFC, grająca do .pauzy doskcna^E1 
te, w drugiej połowie nie zasila należy- E; 
cie ataku, zaciętą oferazywę Garbami ■„ 
odpiera chaotycznie, wreszcie Bator z Ę, 
izamfeszanua uzyskuje wj-rówmanie w E 
3o miin. Po tym faikcie rozpoczyna sie P 
gra żywsza, obie drużyny dążą do u?.y- P 
skamia zwycięskiego punktu. lecz wza^ EJ 
jemne ataki mitiają bez rezultat. Ro Ej 
gów 4:3 dła IFC. f*1

F

przyczem Kraisidcf nie lest bea winy.

NOWINY Z WILNA
Mistrzostwa klasy A Wil. Z. O. P. N. 

Pogoń — 85 p. p. 3:0, walkover dla 
Pogoni 7, powodu niestawienia się dru
żyny 85 p. p. Ognisko — Z. A. S. S. 
2:0. Ostatni mecz pierwszej tury mi
strzostw Wil. Z. O. P.' N. przyniósł 
nieznaczne zwycięstwo Ogniska nad 
ambitnym zespołem akademików ży
dowskich. Ognisko zdobyło prowadze
nie w tabeli mistrzostw klasy A (13 
pkt.) przed Makabi (12 pkt.), 1 p. p. 
Leg. (11 pkt.) i Pogonią (8 pkt.).

A. Z. S. warszawski rozegrał w Wil
nie w dn.: 29 i 30 czerwca b. r. dwa 
mecze towarzyskie z drużyną Makabi, 
wygrywając pierwszego dnia 2:3, 
a drugiego 1:5.

Pięciobój lekkoati. o mistrzostwo 
Okręgu Wil. przyniósł wyniki następu
jące:

Mistrzostwo Okręgu zdobył Wieczo
rek (3 p. sap.), uzyskując 3.335.72 pkt. 
i nowy rekord Okręgu przed Wojtkie
wiczem (Sokół, Wilno)—3012.976 pkt.,

Zieniewiczem (AZS) — 2.466.345 pkl.
i Gniechem (3 p. sap.) — 2.418.02 pkt.

W poszczególnych konkurencjach 
najlepsze wyniki uzyskali: skok 
wdał i rzut oszczepem Wieczorek 644

Pogoń znów zawiodła na całej linjt. 
Czekanie na wyczerpanie sie przeciwni
ka jest bardzo zawodne tembardzej gdy 
ma się tak słabą obronę, która wszyst
kie trzy bramki zapisać mogła na swoje 
konto. Mali'nka rozegrał sie wprawdzie, 
jednak nowicjat okupił paru fatalnymi 
błędami. Mauer biegowo słaby, mało 
zwrotny, nie był odpowiednią zaporą 
dla lotnego przeciwnika, tembardziej. że 
obydwaj boczni pomocnicy grali1 wybit
nie słabo. Dopisał jedynie Kuchar na po 
mocy. W napadzie Pogoni panował 
przeważnie chaos, przeboiowość i strzał 
należą do wspomnień. Jaśniejszym punk 
tern był jedynie Szabakiewicz. lewa stro 
na była wogóle aktywniejsza od pra
wej. Debiut Zimmera na terenie lwów 
skim nie udał się zupełnie. Prass

Na wyróżnianie z IFC zas’ngufe Eu 
bramikanz, obrona i Geśsler, zaś z Gar. EJ! 
barni Jesionka, Pazurek i Bator. Pit-1 
Micaności około 2.000. I

Sędlzia prowadlził zawody d^kciate» I 
unie dopuszczając do żadnych wnkitw I 
ożeń. I

WARTA-SOKÓŁ (ŁfiDZ) 7:7

Cln’ PT I W 11 “ skrzydle miało zatrudniamy: ile-
Cm' Cn v: GnJe,c 1 i kroć dostał pitkę, szedł przynajmniej am
przed Wieczorkiem 24.6: rzut dvskiew । m+ntn łi a łvv»»A/4 ft».» t » •przed Wieczorkiem 24,6; rzut dyskiem: 
Wieczorek (37.70) przed Zieniewiczem 
(33.60); 1500 mtr.: Wojtkiewicz (4:55,6) 
przed Gniechem 5:00.

Dwa nowe rekordy Wil. O. Z. L. A. 
ustanowione zostały w d. 29.6: w sko
ku wdał z miejsca Wojtkiewicz miał 
297 cm.: w trójboju pań: Lewinówna 
(Makabi) osiągnęła 103 pkty.

Drugi marsz szlakiem Batorego od
był się w d. 29 i 30 czerwca r. b. na 
dystansie 86 kim. W marszu wzięły 
udział 23 drużyny na 30 zgłoszonych. 
Ukończyło marsz 15 drużyn.

Najlepszy czas w marszu uzyskał 42 
P.iP (10:45.5), mastepnie P. K. S. Wilno 
(10:61) i 5 p.p. Leg., Wilno (10:61.5).

bitnie naprzód. ” Gra Batscha “była ja
skrawym dowodem, że najlepsza technj 
ka nie ma wartości.

Pięciobój panów 1 trójbój pań o mi- 
isltirziositiwo Okręgu Łódzkiego dal wyinli- 
kii inastęipiwąoe:

Tytuł mistrzyni okręgu w trójboju 
pań zdobyła Jadwiga. Janowska (So
kół Pabianice), osiągając w ogólnej su
mie 113 pikt. Pozatam Janowska pobiła 
rekord okręgowy w skoku wwyż wy-IV .------- IWU.|M vwivsvwy W NKIOIKU WWyZ WW

‘ Wanta ma nnmą£ę.^Poł^wa 2;Q.Ał& .Witem 138 cm. Dmimia miaisce. załata

Orficka (ŁKS) —• 96 piimlkftów, tnzeciiic 
„Jadzia" (Sokół Paibjantoe) — 82 pkt. 

rI yłuł mistrza okręgu łódzkiego zdo
był Władysław Rybak (Krusche Bnder), 
osiągając w ogólno] sumie 2.239,515 pkn;. 
Drugie miejsce zdobvt „Czesiek" (So
kół — PaiWauiicc) — 1962,735 pkt. Tirze- 

St^rpsta .(Zjednoczone) .9

Gra prowadzona z miejsca w żyhwm 
tempie przyniosła Warcie, już w trze
ciej minucie, punkt pierwszy strzelony 
pięknie przez Kniołę. Rzut karny po
dyktowany w kilka minut później orze 
ciw Warcie, strzela Hanke, Fontowicz 
chwyta jednak pewnie ostry, nieplaso- 
wany strzał. Warta ma widoczną prze 
waigę, owocem której są dwie dalsze 
bramki zdobyte w 20-stej i 24-ej min. 
przez Kniołę i Przybysza. Mimo tego 
fatalnego stanu, Pogoń stopniowo się 
poprawia. Wszelkie usiłowania w kie
runku poprawy wysiłku nie dają jednak 
rezultatu;

1¾ przerwie uwidacznia słę coraz 
bardzieii wyczerpanie Warty. W 12-ej 
min. z centry Szabakiewicza, strzelą 
Pras pięknym voleyem w prawy róg. 
Siedem minut później za rękę dyktuje 
sędzia rzut karny, iwykorzystany 
przez Hankeigo.

Sędziował p. Zwiełg, mając! więcel
" WsEStfdtólw dla drużyny miejscoweii. , .

■ Oczekiwane z pewnem zacA-awi* 
. nte.m rewanżowe zawody pow ższjth 
। klubów przyniosły duże rozcza rwanie.

Reklamowana walka, która m ila być 
atrakcją zawodów: Seweryniek—Ar* 
?ki nie odbyła sie. ponieważ A '-.i 
hywa na wakacjach poza P -aniem. 
Nie stanął również do walki \> śnie#* 
ski z Kempą.

Techniczne wyniki byle nas aoujące! 
w. musza: Kokociński (W.) zw^.ężaM 
punkty Małioszczyka (S.) w kogucią: 
Foriański (W.) wygrywa w 2-e i rund®^ 
prizez poddanie się Wajerou icrz: i 
piórkowa: Klimczak (S.) walcz.i ra rt* 
mis ze Stępniakiem (W.): w. lekka! 
Seweryniak nokautuje w dnufetn star
ciu Grotowskiego z Warty; w. oólśreu- 
nlu: Trzonek (S.) — Stroiński (w. lek* I 
ka) Warciarz poddał sie w diugiel U® I 
dzie; w. średnia: Maichrzvck’. tnisj^ I 
Polski — Sadzinek (S.). Zwycięża Ma I 
chrzycki po słabej walce na ounkty: ® I 
półśredhia: Kempa (S.)—Nowicki (WJ. I 
Pewne zwycięstwo łodżlanina na I 
ty. Zawody odbyły sie w południe I 
Hali C. W. S. G. I

Mistrzostwa poznańskiej klasy Aj I 
Noteć (Chodzież) — Pogoń 4:3. Notec I 
robi drugą niespodziankę w II ser{' I 
(ub. niedzieli pokonała HCP 3:2), pr&« I 
co znacznie poprawiła swoją końcowi ■ 
pozycję w tabeli. Pogoń — WiktorU I 
(Jarocin) 3:2 (1:2). Ciężko wywala®" I 
ne zwycięstwo Pogoni. I

13.90 w kuli osiągnął Heljasz na zS" I 
wodach Polonji w Lesznie. ,t I

mogaj (Warta) na 3000 m. popraw» I 
rekord okręgu poznańskiego, osiaca,a’ I 
was 9:40,3, I
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.straja się do klasy ataku.

METNE CZASY PIŁKARSTWA POLSKIEGO
przypomniała nam Cracovia na niedzielnym meczu z Warszawianką w stolicy

. t-nwscr styliści piłkarscy nic ma- 
&ia w spotkaniach z Wiarsza- 
’i Skiba fonna. niepełny skład, 
■ npcli .przcśi.ukii.ic biało-czerwonych 

J?'P ilekroć mierzą swe siły z dru- 
'""irszawska. W rezultacie z kilku 
"Vmotkaii,' rozegranych przez oba

sześć czy siedem zakończono 
reinb. przyczem w liczbie tych

, Lraii.ych. znalazły sie również 
i ćkie trzy mecze ligowe niedziel-1 
^rywalek.

■ „tkanie m należało niewątpliwie doi 
m nn-ibarJziei ciekawych meczów z i veil w roku bieżącym w War- 
Se Cracovia raz jeszcze dowiodła, 
if'st klubem o wielkich wartościach. 
,, w którym pracuje sie .imitensyw 
c,4(W<i, z ni.\'ślą o przyszłości i co 

' Jniejsza, z wielkiem uimilowamem 
-tu Komdycia fizyczna całej druży- 

.'iei umłclcwtości tecliiniczne. posmak 
p'-'ego stylu, demonstrowanego hoj- 
‘„rzez Kałuże i Sperlinga — to rze- 
l które doprawdy mogą zapalić i 
■^vać. , _ _
jakże mizernie na tle meczu niedziel- 
,\‘wvpadlo sobotnie „międzynarodo- 
’ spotkanie Legli i Nemizeti! Kałuża 
4nva w sezonie bieżącym czasy 
s świetności. Po paru latach wybit 
'/slabycb. dziś błyszczy jego wielki 
śiikiak za czasów królowania _ Cra- 
[ii.w polskim sporcie ipillkurslkiim w

1920—24-ym. Kałuża wszędzie 
i piłkę kryle ciałem, trzyma przy 

V i dribluje. iak że wprost niesipo- 
Jnnt ja odebrać, a już jeśli chodzi o 
itopadłe podania dla łączników, nie 
doprawdy rywala godnego siebie w 

lfi Polsce. Niestety, mistrizowi zubra- 
. dobrych łączników. Bo mimo, że 
■tayk U pracował wprost z podziwu 
jną wytrwałością, a Tokar również 
okładał się laik umiał, nie potrafili 
[zamienić drogocennych podań Ka- 
iy na brzęczącą monetę bramkową. 
Sperling na skirzydle zademonstrował 
syty techniki, oglądane u naj'więk- 
di majstrów (zagranicznych: jego 
.grywanie pojedynków na przestrzeni 
S metrów kwadratowych, wspaniale 
lania piłki, wędrujące! do partnera o 
jnetry od buta pnzaciilwimka-, wresiz- 
:'piękne centry z najtrudniejszych po- 
cyj, graniczyły racizeij z żongler
em. Vfe a vis siliviiiuiago ..Munda" z 
swej sitroiny — Ruaimdk nie posiadai, 

prosta, bogatego repertuaru swego 
rawnego kolegi. Zato jego ciąg na 

inkę, ambicja i dyspozycją btago-wa, 
ikraczaiią stainowczio poza prized ęt-

Notabene Rusinek oziuje się l'e- 
;j na łączniku, gdzie z Kubińskim na 
zydle, a Kozokiom z drugiej strony 

■liiźy, piątka ta stworzy nie wątpił'wie 
lepszy obecnie kwintet iTaipastniazy 
Polsce.
DetayWa biało-czerwonych ustępuje 
klasie napadowi bardzo znaczlnie. 

taiścinski na środku nie potrafi swej 
cowitości zespolić z dokładnością i

cctowością podlania, Seichlcr jest tyilc i 
że poipraiwiiny. a jedleu może Btalk1 do-

Nie lepiej przedstawi a sie sprawa z ob | nictylko yyielkich. ale nawet i małych. I drugiej bramce wobec oślizgłego tere-(się takich rzeczy u dobre„o bramka 
roną, gdzie ani Lassota ani teinbardzicj Malczyk I w bramce iest leż tylko po- nu. nie można uważać za błąd kardynał-1 
Zastawniuk nie reprezentują talentów1 prawny. Wypuszczenie ińlki z rak orzylnv: w każdym Ytónak razie chętnieby

NA WIDOWNI TYGODNIA.
Na lewo Bamvtdki (K. W. Toruń), triumfował na regatach W. T. W., w bie.gu jedynek. Na prawo: por. Gzowskr. zwyciężył dwukrotnie na międzyna
rodowych konkursach hippicznych w Budapeszcie. W środku: fragment z szosowego mistrzostwa Warszawy: Michalak i Wasilewski na czele stawki ko

rzy. U góry Olecki, na p rawo zwycięża Stefański.

JUZ WRE PRACA ORGANIZACYJNA
przy montowaniu II Biegu Kolarskiego Dookoła Polski

Zalteidiwiie podailiśmy kilfca pieriwśtzycih 
sizctzeigólów o origam/izaciiii Biegu Dooko
ła Pętelki, a już niaisitapila reakcja świa
ta kotamslkiiieigo na zaipowiieidż naówiięk- 
iszej i maijwisipainiateeu imprezy sporto
wej w Polsce, Dziasiąitlkii Iteltlów od gło
śnych miiistnzóiw i od mtazinaimyah kola
rzy iz zapadli eu prowinaji, stosy zapy
tań, wyjaśnień, ipiianwisizie zgłoszenia Md. 
napływają codziennie dio redafccyflnych 
islkrnzyinek i zajmiuiją sporo czasu Konni- 
itidtowi Wytonaiwcaamu Biegu. Posta
ramy się odpowiedzieć na tern mieflsou 
nna wiSiZyisitlkie indagacje i rozwiać wszel 
kite wątipliiwści.

Kilo ma prawo startować w, Bfcgu,. 
podaliśmy w jledlniyim z numerów po 
iprzeldłniicth, ze wlziglledlu -jednak na’ pe-’

STEFAŃSKI MISTRZEM SZOSY
województwa warszawskiego

Start biegu odbył się na 10 kilometrze 
osy.brzeskiej za Wawrem. Z 51 za- 
idników, skończyło bieg tylko 37-iu. 
rasą naogó! bardzo ciężka.
Już na półmetku widoczne było, że 
tlański który wystartował z kolei, ja 
trzydziesty, ma nad wszystkimi zna 
ą przewagę, a jego forma odrazu 

różyta mu zwycięstwo.
Popowskiemu, zeszłorocznemu mi
rowi, szczęście nie dopisało, gdyż na 

.Mm. przed metą, pękła mu gutaa i 
¥ zakończył na obręczy.
Organizacja A. K. S. naogó! bardzo 
bra szwankowała cokolwiek w pomo- 
techniczincj. Komisja sędziowska od 

ala-braik sz/toperów. przez co cza- 
> poszczególnych zawodników nie są 
rt pewne.
Wyniki bie.gu są następujące: 1) J. 
sfański (AKSj 3:32.18. 2) W. Konop
ki (WTC) 3:35.07. 3) W. Olecki 
Ela) 3:3.7.04, 4) Korsak—Zaleski (W.

5) Kaniowski (WTC)., 6) S. Na- 
aoz (Legia). 7) Morawski (WTC),-8) 
ni (Legia), 8) Wajgerlt (Legija). 10- 

rauze.
^Michalak i Wisznidki przyszli na dal- 

Kn mieiscach.

Międzynarodowe zawody kolarskie 
odlbęidą siię między 7 a 14 liiipca w War
szawie. Na zawodach tych startować 
będlziiie kiilku jeźdźców zagramiczmiyiah, 
zwycięzców Wiellklielj Naigrodiy Paryża 
lub Kopenhagk Zawcdly te przyintosą o- 
czeikiwain© z wicUkiem zaiinitieresowa- 
iniem spoitikatnie Szamota — Koiszultislki.

Upadek na torze w Warszawie spo
wodował odtuiowieniSe silę u Szamoty 
potłuczenia kolamai, co groziło, mu dłuż
szą bezczyininiością. Na szczęście, dlziię- 
Iki tiroisikWiwyint aalbiegoim groźne następ
stwa miisitinziositw Pofflslkd uid'a'lio się zo- 
żsignać.

Koszutski rozpoczął treningi. Skaile- 
cźoiua ręlka wymagać wprawdzie bę- 
dlziie jeszcze pnzez pewien czas opieki, 
ijeidiniaalk sltiamt tego uitatenltowamiego ko»- 
iarza na mńędlzyinarodiowycih ziawodladh 
(7 — 14 lipca) jeiśt pnaiwie pewny.

Turowski startlowalł na miisitirzio- 
stwaoh Pollslkfi — jalk to zireszltią zauwa
żyli wszyscy widzowie — niemaltiurailruie 
ipodlniecoiniy. W kołach kolarskich mó
wi się głośno o zewnętrznych oznakach 
tego dopingu.

Frączkowski wythilia siię na czoło mło 
diyclh kolainzy warszawskich.

wne dalsze obotsittnzenia, które wipmowa- 
diailt Komitet Wykonawczy, przypomi- 
inaimiy o tych waruiukadh raiz jeisecze. 
A więc dlo Biegu zgłosić siię może każ
dy ruttyiniowainy kolanz szosowiec, któ
ry: 1) ukończył 1 Bieg Dookoła Polislki, 
2) zaiiął jednio z dlwuch pierwszych 
miejsc w mistrz, swego województwa, 
■bąidź też zdobył miejsce w pierwszej 
piętnastce w mistrzostwie Polski, 3) al
bo też, który wyróżnił się i dowiódł 
swej dojrzałości soprtowei w innych kia 
sycanych biegach długodystansowych.

W ten sposób warunki przyjęcia zglio 
sizeniia zostały nieco obostrzanie,. bo
wiem zamiast pierwszych sześciu, tyl
ko pierwszych dlwóch zwycięzców bie
gu wojewódzkiego ortiflzyimuśe prawo u- 
'biegamiia się o sitiarlt w naijiwięksizyim 
wyścigu.

Zgłoszenia do Biegu można już nad
syłać. kieinuljąc Je pod adresem: Komi- 
itett Wykonawczy II Biegu Dookoła Poi 
siki. Warszawa, Oboźna — Dymiaisy. 
Każde zgłoszenie winno zawierać dane 
następujące: a) imię i nazwisko zawodL 
nika, b) dlaitia uirtodizeniiiai, c) przynależ

mość klliulbowa i numer litencji ZPTK., 
d) dokaldmy adres zawodinka.

Tyiiuilem wpisowego będzie pobiera
nia opłata 20 zł. od zaiwodlmka; prócz 
tego klub zgłaszający winieni załączyć 
kwotę 50 źL, jako kaucję zwrotną. po 
silawieniu się zgłoszonego na start. O- 
bie tie sumy winimy być prizLisłane ied- 
iraoczicśitińe ze zgloSzenHiom, a braik ich 
pociągnie uiniieważniieimie zgłoszenia.

Kluby, ziglaszaijące kilku kolanzy, win 
ny podać jednocześnie slklad drużyny 
(3 zawodników), ulbiegającej się o na
grodę im. d-cy OK. V gen. Wróblew
skiego.

Prace przygotowawcze i tecbmlozme 
są już w toku, przyiozam Komitet Wy- 
kicmawazy sipcrtylka się wszędzie, żarów 
ino u władz państwowych, jak i w sipo- 
leczeńsitwie sportowem z jakmaiidalej 
idącą pomocą. Specjału® poparcie na- 
sizelj .iimipreziie ofcaizują: Min. Spraw Woj 
pikowych, Mini. Spraw Wewnętirziniych, 
Pańsitiw. Unz. Wych. Fiz. i Komenda 
Poiliiciji Państwowej, które otoczyły o- 
pielką moiriafliną Tomir de Pologne.

W .naribliiiż&ziych diunach (środa, czwar

NA BOISKACH STOLICY
Zawody piłkarskie o mistrzostwo 

WOZPN rozegrane w ubiegła niedziele 
przyiniiosilyiniaiogół zwycięstwo fawory
tom. Zwycięstwo Maikabi nad Yarsowią 
było wprawdzie iniespodlziiewamie, ale 
miemniea zasłużone. Biaitoimiabieiscy gó- 
nowałi bowiem przez cały czas, a po 
przerwie inicjatywa znalazła się zupeił- 
iniie w rękach Makaibi, ikitóra mecz wy
gnała 4:3 (2:2). Bramki zdobyli: dla Ma 
kabi Górka (2), Bromberg 11 i Ereniberg 
a dla Varsovii Olszewski .W pnzedlme- 
czu zwyciężyła Maikabi II walkowerem.

Na boisku Legii odbyły się t. zw. 
,4eriby“ roboitinioze Skra — Riuch. Wy- 
miik 4:0 (1:0) jesit meco za wysoki, gdyż 
Ruch w pierwszej połowię był równio- 
rzędlnym' pnzeciwinilkiem, dopiero w dlru 
giiej połowie załamał się. Zwycięstw!) 
Skry bytto jednak zasllużaniei. Bramki 
dllia Skry padlly ze stinzałów Smosar- 
skiego (2) i Kraśniewislkieigo. Rn/cli jest 
znowu zagrożony sipadkiieim. W prizedl- 
meózu zwyciężyła również Skra II 4:2.

Tinzieicii mecz o mistrzostwo ki. A Ma- 
ryimonit — Pocisk wykazał zdecydowa
ną przewagę Marymicimllu. Pocisk jedy
nie w pierwszej połowie usiłował się 
Ibromić, po przerwie zupełnie skapitulo
wał. Wynik 7:0 (3:0) można uważać za 
Tjijtąśiciiwy miernik sili. Bramki zdobyli:

iNaipiórlkowskii (3), Ctodlziilkiewfcz (2), 
Piroooriowslki i Gobdl. W pnzeidimeczu 
izwycięży! rówinteż Mairymont II 3:1.

W zaiwodiach towamzyiśkiich 1 p. radio 
pokonał niespodziewanie Legie I 42. w 
zaiwiodiach o mfetozoisitiwio kl. B Sarmata 
ipo cięźkiieij walce wygrała z Wairsz, K. 
S. 4:3, Hatoaih — Barlkołiba 1:0. Inne 
wynikli: Ozami — Hagilbor 5:3, Kraifit— 
tur (Wola) 0:3. Gwiazda (Pruszków)— 
Powiślte 4:4. Halkioah III — Żar 3:0. Bar 
koohfba II — Hakoah II — 2:2. W Prusz 
Ikiowiie Znicz rozgromi! Warszawski K. 
S. 5:1, prizyicizem bramki dla zwycięz
ców zdobyli: Machała (2), Lewandow
ski, Raczyński i Jermaczelk..

SKRA — VARSOVIA 65:46
6-ty doroczny dwumecz lekkoatle

tyczny Vamsovia — Skra przyiniósł I-<e 
zwycięsitwo robotaiczemu klubowi w 
sltoisiumlkiu 65:46.

Wyniki seczetgatowe: 100 m. 1) Pę- 
dlzńch (Yris.) — 12 sdk., 400 m. 1) Rusek 
(S) 5 6s„ 1500 m. 1) Bośki (S) 4 m. 
24.4 s„ 2) Żak (V) 4:29, 3) kim. 1 Boski 
9 m. 24 s„ 4x100 m. 1) Skra.

Kufla 1) Pabiś (V) 10,76, dysk 1) A- 
lluchna 29,59. oszczep 1) Kaozaniawtslkii 
(V) 38,80, skok wdał 1) Btaizalłek (S) 
60., stalk wwyż 1) M’elUch (S) — 160, 
tyazlka 1) Ruselk (S) 2.90.

ZAGRANICZNI KOLARZE w ŁODZI
W sobotę i niedzielę rozegrano 

w Łodzi międzynarodowe zawody ko
larskie.

Sobota. Uwaga wszystkich skiero
wana była na wyścigi za motorami. Na 
starcie: Koleś (Holandia) za leaderem 
Kaeserem, Dorn (Niemcy) za leaderem 
Naujokatem, Maczyński (O. Śląsk) za 
leaderem Hartwigem i Jensen (Danja) 
za leaderem Buchnerem. Rozegrano 
3 biegi, na przestrzeni 10,20 i 40 kim. 
Bohaterem dnia byt Niemiec Dorn, zna
ny sześciodniowiec, zwycięzca wszyst
kich trzech biegów.

Ostatni bieg na przestrzeni 40 kim. 
przeszedł pod znakiem nieszczęśliwe
go wypadku. W 72 okrążeniu toru pro
wadzi od startu Maczyński. Na ostat
nim wirażu przed prostą obok trybun, 
motor leadera Hartwiga ulega kata
strofie. W .pędzie 60 kltn. na godzinę 
pękają widełki u przedniego kola, 
w sekundę potem pęka obręcz i siłą 
już rzeczy — opona. Żelazo, ocierając 
się o beton, wydaje przeraźliwy zgrzyt 
i nieci snop iskier. Hartwig znalazł się 
pod maszyną, gdzie najeżdża na niego 
Maczyński. Na szczęście obaj ulegli 
jedynie ciężkim obrażeniom cielesnym.

W części sprinterowskiej, wyścig 
główny wygrał Zybert po zaciętej wal
ce w finale z Puszem. Trzecim byt 
Brauner, czwartym Rettig. Bieg asów
Kończy się wygraną Puszą przed Zy- 
bertem i Braunerem. Drugi bieg przy-,, MR. JOAN RIDLEY bertem i Braunerem. Drugi bieg przy-

.formte w Wimbledonte Hd|ffldieiriJS._^J«^^ niósł sensację. Już w pierwszem okrą-
>Ażenlu...|nifiJuieJ.uc^^

chwili, kiedy przechodzi on taśmę, inni 
mają do odrobienia jeszcze 400 mtr. 
Drugim byt Pusz, trzeci Brauner. 
Ostatni bieg tej serji przyniósł zwy
cięstwo Puszowi przed Braunerem 
i Zybertem. W punktacji ogólnej zwy
cięży! Pusz, przed Braunerem i Zyber-

Niedziela. Drugi dzień zawodów je
szcze bardziej uwidoczni! doskonalą 
klasę, jaką przedstawiają kolarze za
graniczni. Holender Kolles, który 
pierwszego dnia popisał się nienajle
piej, odniósł nawet zwycięstwo nad 
doskonałym Dornem. Maczyński z po
wodu wczorajszego wypadku starto
wał jedynie w jednym biegu — jednak 
bez sukcesu.

Trzy biegi za motorami po 20 kim. 
wygrali: Kolles przed Dornem, a na
stępnie dwa razy Dorn przed Jense- 
netn.

Bardzo ciekawie wypadły też toro
we mistrzostwa województwa łódzkie
go. W przedbiegach zwyciężają fawo
ryci: Pusz, Szmidt, Zybert i Einbrot, 
który pobił Braunera. Międzybieg wy
lania tego ostatniego i Raaba do półfi
nałów.

Pusz ulega tu Zybertowi i niezado
wolony z takiego stanu rzeczy, prote
stuje, jednak bezskutecznie. W drugim 
Szmidt bije Braunera i Einbrota. 
Pierwszy finał daje zwycięstwo Zy
bertowi w czasie 13,2 sek. nad Szmid
tem, który za wcześnie rozpoczął fini
szować,. JiL .drugim .Brauner.nobli Ru-, 

-BZ^'

nie widziało. „.
Warszawianka wystąpiłaby do walla 

niedziełnea w skł.: Domański, Zarzec
ki, KorngokL Wróblewski. Wielgusiak. 
Hahn-; Hasselbusch, Jung, Zwierz, Mater
ski, Luxemburg. 1

। Przyznać trizcba, że wymSc, T©< 
' migowy z Cracovią. będącą w tej for

mie co niedzielna, przynosi drużynie hi a 
łoczarnych zaszczyt i świadczy w' każ
dym razie dobrze o iei defenzywie i o 
formie fizycznej całej drużyny. W ze
spole tym pierwsze skrzypce gra jak

1 zwykle Domański. Para obrońców Za- 
' rzecki, Kcrngold nie należy do najmH- 
:i szych dla napadu przeciwników Tak 
t samo Wiełgusiak peprawia się z meczu 
. r;a mecz i jest obecnie stanowczo łep- 
, szr zarówno od Przeździecktezo iak r 
: od Hyli. Najgorzej w całej drużynie 
wypad! Wróblewski grający trzeciego 

‘ obrońcę, do tego bardzo słabo.
i Napad nie reprezentuje sobą nic. 
' oprócz... możliwości strzelania bramki irf 
: stąd ni zowąd.
ś Luxenburg, Materski i częściowo Has 
■ -elbrisch nie wierzą w swe nogi, czy zło 
! wę, lecz przedewszystkiem w święty 
Ś zapal bojowy i w to.'że bramkę Jakoś'* 
j uda się strzelić. Zwierz i Jung za ma- 
f ło mają w sobie ambicji i prawdziwego 
j sportowego zacięcia, aby zasłużyć hł 
i miano naprawdę dobrych piłkarzy.

Mecz niedzielny jako całość wypad! 
; ciekawie. Przyczyniła sie do_ tego 
oprócz indywidualnych popisów Sperlin 

; za i Kałuży, niezwykła żywość gry. 
I przenoszącej się momentalnie z jednego 
i na drugi koniec boiska. Prowadzenie 
[ zdobyli gospodarze już w 1-ei minucie 
f przez Junga. Alimo wyraźnej przewagi

tek) wyruszy w objazd 2144-‘knom&- 
trowej trasy specjalna komisja, wylo- 
inioina przez Komitet Wykonawczy Bie
gu. która zaijmie się organizacją eta
pów i nawiązaniem bezpośredniego kon 
taktu z miejiscowemi towarzystwami 
kol arski emi.

Komisja przejedzie cały szlak biegu, 
zatrzymując się po kiłkanaśds godzin 
w każdem mieście etapowem (Łódź. 
Bydgoszcz, Pozmiań, Kalisz, Częstocho
wa, Katowice, Kraków. Lwów. Lublin, 
Brześć i Białystok) i zapozna się z te
renem, trasą, warunkami lokalnemi 
i t. d.

Zwiększona trasa i zwiększone eta
py rodzą nowe trudności do pokonania. 
Wierzymy, iż z wałki tej kolarstwo poi 
skie wyjdzie zwycięsko!.

i biafo-cezrwoni czekać musieli na wy- 
! równanie przez Rusinka około 60-iu mi- 
< nut. Potem furia ofenzvwna krako

wian dążących do zwycięstwa wzmaga 
stę jeszcze bardziej i kończyr się., na 
gwizdku sędziego, który7 odgwizduje nie 
słusznie foul w chwili zdobyxia drugiej 
bramki przez Cracovie. Natomiast War 
szawianka w7 jednym z nielicznych 
swych wypadów, po skoalizowaniu na
tarcia Luxenburga i Materskięgo, uzy
skuje prowadzenie 2:1,- Sędzia zaczyna : 
gubić się w rozstrzygnięciach, odgwiz- 
duję nieistotne foule i korzysta z pier
wszej sposobności, aby7 dać możność 
Cracovii wyTÓwmania z karnego egze
kwowanego nieszczególnie przez Sperlin 
ga. Akt ten pozostawia niesmak, z kró 
rego widownia nie może sie otrząsnąć 
do końca meczu. Taksamo na boisku 

, następuje kompletne rozprzężenie ner
wów i apatia co do dalszych losów me
czu

Tak więc Wspaniale w ciągu 75 minut 
widowisko zepsuła jedna zła decyzja, 
arbitra, ,p. Wieczystego ze Lw-owa (sę
dziującego zastępczo za p. Biłora). któ
ry popełnił jednak dopiero błąd zasad
niczy z chwilą gdy zapragnał. wyrów- 
nać“ krzywdę, wyrządzoną Cracovii 
szeregiem problemaiycznych-rzutów wot 

i nych i wreszcie karnym. ■

REWJA RAKIET POLSKICH
na kortach Krakowa i Poznania

Turniej tennisowy o mistrzostwo Kra 
kowa przynosi wyniki następujące: 
Lanmer — Herek (Rumuirtja) 3:6. 6:4, 
9:7, Botez (Rum)—Horain 6:2. 6:2, Bo- 
tez — Czyżawisiki 6:1, 6:2. Lapiner — 
Polrorylec 6:0, 8:6. Prochowski — Ko
nopka 6:4, 8:6. Brochowski — Zachar 
6:2» 8:6. Leblilmg — Nawratil 6:4, 7:5.

Panie: Lieblingowa—Costea (R.) 8:6. 
6:4. Hohnann (Czechy) bije Poradow- 
ską, a LieWimEOwa 6:2. 6:2. Orzechow
ska — Boniecka 11:9. 6:3.

Półfinały panów: Botez — Liebling 
6:1, 4.6, 6:1, Launtiner — Prochowśki 
6:1, 6:1. Panie: Orzechowska — Landa 
nowa 6:4, 7:5, Jędrzejowska —Holmann 
6:1, 6:0. Finał: Jędrzejowska — Orze- 
chowslka 6:1, 6:0.

W finale gry pojedyńczei spotkają się 
Botez i Lanliiner; w grze podwójnej do 
półfinałów dioszllii Liebling, Lanraner—Ko 
nopka Zachar oraz Horain. Czyżowski 
— Botez. Zachar. W mixeie w półfina
łach walczyć będą Orzechowska. Nawra 
til — Jędrzejowska. Zachar. oraz Bo
niecka. Zachar — Costea. Botez. Cze 
si, biorący udział w turnieju, nie odegra 
li żadnej roli.

Mistrzostwa tennisowe Poznania i

Wielkopolski rozpoczynają się dzisiaj, 
we wtorek, na nowozbudowanych kor
tach (en tout cas) AZS-u poznańskie
go. Podobnie jak w latach poprzednich 
turniej mieć będzie charakter..między
narodowy. Licznie stawią się zwłasz
cza Czesi, pewny bowiem jest udział: 
dr. «Kovara, Ostsieila, Krejny, Nemeca 
i Feszla: po turnieju krakowskiego 
AZS-u zjadą również Rumuni: Botez, 
Herck i p. Costec.

Z polskich rakiet przybędą: z pań: 
Boniecka i Jędrzejowska: z panów: 
dr. Forster, Drewnowski, J. Loth, Mar- 
szewski, Ttoczyński, Warmiński i in. 
Finały odbędą się w niedzielę -7 b. m.

Maksymilian Stolarow ipo. dwumie- 
sięciziiiym pobycie w kraju powróci! do 
Beńlma, gdzie w dalszym ciągu odby> 
wać będlzie swą praktykę fabryczną.

Do ćwierć finałów w Wimbledon we
szli: Tilden, Cochet, Borotra, Lott, Lan
dry, Kehrling, Austin i Timmer.

Ńa turnieju tennisowym w Zoppo- 
tach, roizipoeziyiniającynn się S b. m. star
tować ma Krepuska h świetny Kehr
ling z Budapesztu. Turniej obeśla rów 
nież kluby polskie.

A. R. F. KNIGSCOTE. 
jnle®róM/mauy tenińsista angielski starszej daty, w której Siady wsUwujIe Aji&tiłk 
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DZIESIĘCIOLETNI DOROBEK SPORTU POLSKIEGO
na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu

Obejmując w swem założeniu cało
kształt życia odrodzonej Polski, Po
wszechna Wystawa Krajowa w Pozna
niu nie mogła ominąć sportu, dziedziny, 
w czasach dzisiejszych odgrywającej m 
lę wcale niepoślednią, skupiającej zain
teresowanie i wysiłki zarówno ludności, 
przeważnie młodszego pokolenia, jak i 
czynników oficjalnych.

Pawilon wychowania fizycznego i 
Sportu jest jednym z największych na 
Wystawie,- Zainządowi jej trudnoby za
rzucić, że sport został.potraktowany lek 
ceważąco. Zresztą, powierzenie organi
zacji tego działu, w połączeniu z Opie
ką Społeczną i Zdrowiem piołk, dr. Wł. 
Osimoilśkiemu komendantowi Contr. Szk. 
Wojsk Gimnastyki i Sportów samo mó 
,wi za siebie.

Jeśli wychowanie i sport zajmują na 
Wystawię dużo miejsca, jeśli w budyń 
ku Nr 32 można wiele bardzo cieka
wych rzeczy zobaczyć, jeśli ze strony 
organizatorów widać najszczersze do
bre chęci, nie znaczy to jednak, by kry
tyka nie miała powodów do zabiera
nia głosu. Wystawą bowiem bezwzględ 
nie nie została w odpowiednim stopniu 
wyzyskana przez nasze organizacje 
sportowe. Stoiska związków państwo
wych w znacznej większości swei nie 
dają _ tak pochlebnego pojęcia o doko
nanej i dokonywanej przez się pracy, 
jakby należało. Nie wszędzie znajdzie- 
my wyraźną, zdecydowana myśl prze- 
wodnią; w wielu wypadkach ma sie wra

nie ogólne, pozostawione przez Pawilon 
Wychowania Fizycznego i Sportu jest 
jąknaitopsze i drobne niedociągnięcia, 
nieuniknione braki — większego wpły
wu ujemnego wywrzeć nie mogą.

Szczególnie dodatnio przedstawia się 
sala, zajęta przez eksponaty P. U. W. F. 
i P. W. Znajdują sic tam pieknie wyko
nane modele budowanego na Bielanach 
Centralnego Instytutu Wychowania Fi
zycznego, ośrodka morskiego w Jastar
ni, Ogródka Jordanowskiego w War
szawie. stadionu Legii, zakładu W. F. 
w Ostrowi Mazowieckiej, wykresy, ob
razujące stan wychowania fizycznego i 
sportu w Polsce, plany i tabele, Pośnod 
ku sali zmajduie sic posag łucznika dtu 
ta Olgi Niewskiei. Z cyfr, które znaj
dujemy na wykresach, warto zanotować

pare. A więc urządzeń sportowych — 
stadjonów, boisk, torów, kortów etc., po 
siadamy łącznie 3132. podczas gdy w 
1918 r. było ich zaledwie 652. O ile kur 
sy wychowania fizyczni, i przysposobię 
nia wojskowego, urządzane przeważnie 
w ośrodkach wych. fiz.. w ciągu 10 lat 
widziały łącznie tylko 26.700 kursantów 
— co stanowczo iest za mało — o tyle 
obozy letnie cieszvly sic dużem 4 zasłu- 
żonem powodzeniem. Wskazanie na nie 
cyfra 38.000 uczestników, przyczem 
w ubiegłym roku było ich aż 8000. Nie- 
zimiernie ciekawe sa dane, dotyczące or- 
ganizacyj sportowych. A wiec zrzeszo
nych sportowców posiadaliśmy w 1919 
roku 43.000, a w 1929 prawie 224.000 na 
leżących do 20 Związków Państwo
wych.

Wykres porównawczy udziału w I- 
grzyskach Olimpijskich 1924 i 1928 
wskazuje na ogromne, dokonane przez 
nas postępy. A więc w pierwszym wy
padku przy udziale 89 zawodników ( 
koszcie ekspedycji około 112.000 zł. zdo 
byliśmy tylko 3 punkty, w drugim zaś 
przy udziale 113 zawodników i koszcie 
ekspedycji około 200.000 zł. możemy sie 
poszczycić 12 punktami.

W tej samej sali znajdują sie ekspo
naty Centralnej Szkoły Wojskowej Gim 
nastyki i Sportów, świadczące o ’wiel
kich jej przed sportem polskim zasłu
gach.

Jeśli przejść teraz po stoiskach'związ 
ków sportowych, to zobaczymy: u pił
karzy świetne wykresy, dające doklad 
ne pojęcie o stanie, poziomie, organiza-

cji tego działu sportu u nas. u lekkoatlei 
tów parę ciekawych, lecz niekomplet-|lvw pci I V VIVI\U W V V»Jł IVV/7 , I
nych i zewnętrznie niezbyt dobrze sie | Wystawy, 
prezentujących wykresów j piękne na-1 tocyKlowy.

gu 10 la.t od odzyskania N:cp 
co przecież jest zasadnicza m 

Mato dat też Za
Inne nie sa rcr/’ezen:%-;

ne wcale: nie znaidziemv aM Zv.nąz’.; 
Zapaśniczego, ani Bokscrskjezn, 
przecież maia może wiece! od fnnyć 
do pokaz’nia, ani gier sportowych, - 
od pewnego cza.su sie rm-ialaqsjj 
ani Związku Szermierzy, ani Lawu-j

grody, u narciarzy wzorv sprzętu, sma-' 
ry plany skoczni, co sic składa na wca । 
le sympatyczna całość, u pływaków in- | 
teresujące statystyczne dane, tak samo; 
u łyżwiarzy. Słabiej sie przedstawia ho| 
kej na lodzie, iak również wioślarstwo, j 
gdzie mimo ładnego wyglądu i obszerno-1 
ści stoiska, nie znaidziemy tych danych., 
któreby może najwiecei interesowały-; 
Eksponaty Związku Kolarskiego, choć ---------- .
....................... sa to btovkle i zek Towarzystw Gmmasivcznvcn

‘ kół". Trzy te instytucie hołc-.iące cm. 
dewszystkiem racjonalnemu ’’cho^. 
mu fizycznemu, przedstawiam, się

niezmiernie ciekawe —

ni su!
Duże i bardzo dobrze urządzone $ 

ska posiadają: Związek Scrzek 
Związek Harcerstwa Polskiezo i Z;

rowery z przed pólstidecia — miiaia sie 
z celem, gdyż nic nie mówią ani o sta
nie obecnym kolarstwa naszego, ani o 
tym postępie, jakiego dokonano w cią-

PIERWSZY START MIĘDZYNARODOWY PETKIEWICZA
W BARWACH POLSKICH !

Jalk już zaipowiadalliśmy wpopnzedinńm 
■nnmenze „Przeglądu Sportowego", w po 
niedziałek dnia 1 lipca o godz. 21.50, 
wyjechał do Londynu na miedzy nar odo 
we mistrzostwa Anglii! Stanisław Petikie 
wicz.

Wyjazd ten. który może sie zamienić 
na wielki triumf sportu polskiego, do
szedł do skutku dzięki naszej inicjaty-

Po wspaniałym rekordzie Petikie-
żonie, że mairtiwiono się o. to tylko, by : wte/j na mistrozstwach Wairszawy, zro- 
dakoś i czemś zapełnić miejsce. Zarzut [ zumieliśmy, że biegacz Warszawianki
ten, rzecz jasna, odnosi sie nie do za
rządu P. W. K„ który ze swej strony 
dostarczał wszelkich ułatwień, a do eks- 
jponentów. Wiemy, że związki nie mia
ły pieniędzy do rozporządzenia na or- 
ganitzowainie swego udziału. To jednak 
nie rozgrzesza. Przygotowanie paru wy 
kresów drogo nie kosztuje a one by 
przecież najzupełniej wystarczały.

Nie były również zawsze naiszczęśli- 
'wiej pomyślane stoiska oddziałów woj
skowych. Same puhary. medale i żeto
ny. same trofea nie dają dokładnego ob 
razu potężnej pracy fizvozno-wycho-

jest w świetnej, światowej formie, którą
należy wygrać na terenie miedzynarodo 
wym. iako największy obecnie atut spor 
tu polskiego.

Nadarzała się okazja w związku z mię 
dzynarodowemi mistrzostwami Anglii (5 
i 6 lipca w Stamford Bridge). Jednocześ 
nie zwycięstwa wileńskie a potem kra
kowskie potwierdziły wysoką klasę bie
gacza polskiego. Trudności, związane 
z dyskwalifikacja Petkiewicza na Łot
wie usunięto, dzięki energii PZLA. Bra
kowało jedynie pieniędzy.

Starania nasze i w tym kierunku zo
stały uwieńczone pomyślnym skutkiem.

lit naszej inicjatywie najszerszego popar 
cia. I Petkiewicz wviechal.

Wyjechał po zwycięstwo. Wierzymy 
w to. choć bieg iest zawsze loteria, któ
rą wygrywa się nietylko forma, ale i 
szczęściem.

Forma Petkiewicza mówi Jednak, że 
na sukces może 011 poważnie liczyć. Zna 
my już fakty, przemawiające za tern— 
jego czasy. Posłuchajmy jeszcze no
wych danych, pozwalających na tak zna 
cznv optymizm.

Bawił av Warszawie generalny sekre
tarz fińskich związków sportowych, p. 
Paavo Heikinen który udawał się na 
zlot Sokołów w Poznaniu.

Przed wyjazdem z Helslhgforsu p.

Heilkinen, rozmawiał z Matilainenem, po 
konanyim w Wilnie przez Petikiowicza. 
Maitiilamen. czołowy biegacz fiński, miał 
już w roku beżacym 14.56 n-a 5 kim., a 
jak się przyznał p. Heikinenowi. w Wil
nie był w jeszcze jepszej formie. Mimo 
to przegrał bezapelacyjnie do Petkiewi 
cza, przegrał jak sam przyznaje. do 
znacznie lepszego od siebie. Sa to sło
wa wrażeń Matilainena z zawodów wi
leńskich słowa niezmiernego uznania 
dla talentu . Petkiewicza. bezwzględnie 
szczere, bo powiedziane do rodaka i nie 
usprawiedliwiające porażki złą formą 
i t. d. Czyż wiec nie możemy zapa
trywać sie optymistycznie na występ 
Petkiewicza w Londynie?

ADAM POTOCKI ZWYCIĘŻA
w VIII Raidzie Automobilklubu Polski

wawczej, dokonywanej w armii. A tro- —, --------------- --- ---------- ...
ieą przedewszystkiem wystawiły nasze Wydział prasy i propagandy M. S. Za-
dziielne pułki. granicznych, w zro'"uimłeniu doniosłości

Nie trzeba jednak przesadzać. Wraże I występu Petkiewicza w Londynie, udzie-

WIADOMOŚCI TENNISOWE
Międzynarodowy turniej tennisowy o 

mistrzostwo Poznania i Wklp. rozpo
czyna się już w pierwszych dniach lip
ca na nowowybudowanych kortach 
AZS-u poznańskiego. Z graczy zagra
nicznych dotychczas definitywnie zgło
sili swój udział Czesi: Dr. Kovar, O- 
strieil, Krejny, Nemec i Fessel, zgłoszę 
nia zagranicznych graczy węgierskich, 
rumuńskich i duńskich spodziewane są 
iw dniach najbliższych. Z polskich ra
kiet pewny jest udział pań Bonieckiej 
! Jendrzeiowskiej, panów: Foerstera, 
Drewnowskiego, Lotha Jana, Marsze'w 
skiego, Ttoczyńskiego i Warmińskiego.

T. K. S. po zlikwidowaniu sekcji piłki 
możnej, oparł swą działalność letnią na 
sekcji tenisowej i pływackiej. Wielką 
ruchliwością i roziwojem odznacza się 
szczególnie sekcja tenniisowa. licząca 
przeszło 100 cztonlków, posiadająca 5 
własnych doskonałych kortów. Po uro- 
czystem otwarciu sezonu, przeprowa- 
d®ono tradycyjny turniej 3 maja z u- 
działem przeszło 40 uczestników. Na
stępnie odlbył się doroczny turniej, o 
.Wiosenne Misinzosiwo Klubu, który 
przyniósł zwycięstwo Mroczkowsl'dc'r_ 
przed Szczerbowskim. W grze podwój
nej triumfowała para StogowSki — Za
remba nad parą StogowSki — Szczer
bowski. Z pań wybiła się p. Mnocżkmw- 
ska, 2-mie miejsce zajęła niespodziewa
nie p. Schoizówna.

Pozatem posiada klub swe naijtepsze 
siły w p. Sączewskiej i Orłowskiej. W 
grach mieszanych 1) Mroczkowski — 
Mroczkowska., 2) Szczerbowski — Ks. 
Sułkowska. Warto podkreślić liczmy 11- 
dział uczestników: 34 papów i 30 pań.

Turniej Nowicjuszy TKS-u dat nastę
pujące wyniki: panowie: 1) Rus zez v li
ski. 2) Szaman. Panie: 1) Mroczkow
ska, 2) Dąbrowska.. Mixed: 1) Szumam 
N- — Herdegenówna. 2) Szuman K. — 
Jaugschówna. Gra podwójna: 1) Szu
man N. — Reszczyński. 2) Billi—Zębik.

Rozwój tenniisa w Toruniu jest do
prawdy żywiołowy, TKS projektuje 
jeszcze w tym roku budowę 12 nowych 
kortów, na których w zimie urządzona 
ma być wzorowa ślizgawica.

Turniej tennisowy YMCA zakończo
ny został w niedzielę i w poniedziałek 
pnzy sprzyjającej pogodzie. Półfinały 
dały wyniki następujące: Horain — An 
drzejewski 6:1, 6:1; Jurczyński — Po
piel 6:0, 6:4; Andrzejewski — Jurczyń- 
ski: Boryislawski — Kowala 6:3, 6:1 i

Horain — Czyżowski; Zamoyski — P- 
.piel 6:1, 6:3. W finałach zwycięzcą zo
stał znamy gracz Cracovii Horaiin, bijąc 
Jurczyńskiego mespodziewaniie wysoko 
6:2, 6:2. Finał gry podwójnej panów 
wygrali Horain — Czyżowski, zwycię
żając po ciężkiej walce parę Andrzejew 
siki — Jurczyński 8:6. 4:6, 6:3. finał gry 
mieszanej dr. Boniecka — Zamoyski, 
zwyciężając parę Kukuczówna '— Am- 
dnzejewski w stosunku 6:4. 6:2.

Wyniki raidu automobilowego ogło
szone zostały wraz z klasyfikacją o- 
gólną. Zwyciężył Adam Potocki na sa
mochodzie Austro-Daimler, uzyskują o- 
gólem 74,75 pkt. dodatnich. Punkty do
datnie otrzymali pozatem następujący 
kierowcy: 2) St. Szwarcsztajn na sa
mochodzie Bugatti 66,50 pkt., 3) Zawi- 
dowski na samochodzie Austro-Daim
ler 64,25 pkt., 4) Wl. Strakacz na sa
mochodzie Austro-Daimler 51,25 pkt. 
5) Vermirovsky (Czechosłow.) — Tatra 
47,50, 6) Bojanovsky (Czechosł.) — Ta
tra 46.—, 7) Chovanec (Czechosł.) — 
Tatra 44,50.

8) Kredl (Czechosł.) — Praga-Pic- 
colo 42,25, 9) Jerzy Widawski — Austro 
Daimler 37,45, 1Ó) Dzierliński — Ci
troen 36,20, 11) An. Suldovsky (Czech.) 
Praga-Alfa 30,75, 12) Jan Ripper — Ta
tra 28,25, 13) Mjr. Śtohanzl (Flieger)— 
Czechosł. Zbrojovka 21.—, 14) Sirou-

cek (Czechosł.) — Praga-Mignon 17,75 
15) Mamula (Czechosł.) Zbrojovka 10, 
16) Wit. Rychter — Tatra 7,75 pkt

Punkty ujemne otrzymały wozy na
stępujące: 17) J. Heusler (Czechosł.) 
na samochodzie Praga-Grand 5.25 pkt., 
18) K. Divisek (Czechosł.) — Zbrojov
ka 28,—, 19) llleniecki — Durant 50,—, 
20) Haebler (Niemcy) — Maybach 1489, 
21) Wiera Zahradnik (Czechosł.) — 
Laurin Clement 1528,75, 22) Maurycy 
Potocki —■ Austro Daimler 1696,—.

Poza konkursem ukończyła raid Ta
tra Zawadzkiego. Citroen Strzelec
kiego i Zbrojovka Kołaczkowskiego. 
Nagrodę dla najlepszego zespołu wo
zów (3 maszyny) otrzymał team Tatry, 
puhar Automobilklubu Polski dla zwy
cięzcy otrzymał Adam Potocki, a na
grodę prezesa komisji sportowej inż. 
Regulskiego — zespół klubowy A. P. 
Pozatem rozdano 23 nagrody.

W OBOZIE LEKKOATLETÓW
Kusociński (Warszawianka), który 

przez nieostrożną politykę PZLA nara 
ził poważnie swe zdrowie na trójme- 
czu bałtyckim, ciągle jeszcze nie jest 
w stanie wrócić do czynnego życia 
sportowego i będzie zmuszony w cza
sie mistrzostw Polski przyglądać im się 
tylko w roli widza.

Sawaryn, znajdujący sie obecnie w 
bardzo dobrej formie, wysiany został 
na zawodiy o mistrzostwa Polski. Obok 
Sawaryna wyiedizie ewent. Wójcik z 
Pogoni oraz Pawłowski z Czarnych. 
Cena z AZS-u. Polonia przemyska wy
syła Pępkowsikieigo do rzutu młotem.

Gena Kobielska wyjeżdża w nadcho
dzący piątek do Kopenhagi do iinstytuta 
słynnej Agnety Bertram, na miesięczny 
kurs nowej gimnastyki. Z Kopenhagi Ko 
bielska, wra,z z itninemi Polkami, które 
będą na tym kursie, wyjedlzie do Fin- 
laindji, gdiz.ic uczostaiozyć będzie w po- 
ptoie gimnastycznym.

Trener lekkoatletyczny p. Jacobsen, 
zjechał na przeciąg sześciu tygodini do 
Lwowa i rozpoczął treningi pań i pa
nów. Odbywają się one na boisku Po
goni trzy razy w tygodniu, we wtorki, 
czwartki i piątki.

W kolach lekkoatletycznych okręgu 
łódzkiego panuje wielkie rozgoryczenie 
na PZLA. z powodu lekceważenia okrę 
gu. Podczas gdy w innych okręgach 
bywają parę razy do roku trenerzy 
PZLA (Klumberg, Jacobson), w Łodzi 
gościł „ostataio" Norltng w... 1927 roku. 
Materiału jest podid o statkiem, brak tre
nera jedynie stoi na przeszkodzie nor- 
mainemu rozwojowi. Łódź prosi za na- 
szem pośrednictwem o delegowanie tre 
nera.

Pięciobój mlędzyklubowy Lechji 
(Lwów) oraz wewnętrzno-klubowy pię
ciobój Pogoni o memoriał ś. p. Wol
skiego przyniosły wyniki: W pięciobo
ju międzyklubowym startowało 8-miu 
zawodników. Pierwsze miejsce zdobył 
Wójcik (Pogoń) 2730.77 pkt. Wyniki 
zwycięzcy byty następujące: skok wdał 
5.94 mtr., bieg 200 mtr. 24.1 sek., rzut 
oszczepem: 34.32 mtr., rzut dyskiem —

34.20, bieg 1500 mtr.: 5:08.8. Drugie 
miejsce zajął Dubena (Pog.) 2400.655 p., 
3) Drużbiak (Pog.). W pięcioboju we
wnętrznym startowało 12-stu. Pierw
sze cztery miejsca zajęli wyżej wymię 
manii, piąte Riedel, szóste Kaller.

Dobrą formę wykazują łódzkie 
zawodniczki w lekkiej atletyce: Jusz- 
czakówna i Ryttlówna z ŁKS-u oraz 
siostry Janowskie z Sokoła pabjainiic- 
kiego. Reiprezemitinją one polską średnią 
klasę.

nie.
Nie należy tu zapominać o $tsśh 

Wydziału Wych. Fiz. Min:%t-r-stwą £ 
świecenia Publicznego, gdz e z licznych

A teraz jeszcze jedna anegdotka.
Na zawodach międzynarodowych , w 

Budapeszcie, byt miedzy innymi i Kohn. 
rekordzista Niemiec na 5 kim. (15.03). 
który w roku bieżącym miał już 15:09. ' 
Kohn ma startować w Londynie razem z 
Petkiewfczem. to też zwrócił sie do Po
laków z zapytaniem:

— Podobno macie teraz w Polsce, bar 
dzo dobrego biegacza?

Jeden z naszych zawodników odnowie 
dział bez namysłu. ;

— Nietylko dobrego, ale nawet zna-: 
cznie lepszego od Pana. Zobaczy Pan 
zresztą w Londynie.

Biedny Kohn. był bardzo zdenerwo
wany tą pewnością siebie Polaków.

Petkiewicz bedzie startował w Londy 
nie dnia 5 lipca na 4 mile angielskie 
(6437 mtir.), a 6 lipca ewentualnie na 1 ;

wykresów, dowiadujemy sie. ż. 
kultury fizycznej nie jest w szk 
traktowana iako drugorzędna.

Krajowy przemysł snorto 
przedstawiony przez dziesia’e-: 
powiednio. Stoisko wvdawtr.ct 
towych. które zawdzięczać na 
cjatywie płk. Osmólskiego. z.---.- 
wie wszystko, co sie w Polic, 
to. Niestety, jest tego leszcz-; 
wiele. Nie udał sia zato. r 
trzeba szczerze, dział sztul 
Kilka obra.zów. kilka rzeźb t 
drzeworytów — mimo całe: 
orzeczonej wartości artysty^/ 
ko słabe echo piękne! nasze: 
olimpijskiej w Amsterdamie.

ukszt

:zte<

W dwu budynkach, sąsiadujących 1 
pawilonem Wych. Fiz. znaidińą sie else 
ponaty instytucyj o kierunku pokrew. 
nym. Znaidziemv’ wiec tam 00¾ 
Y. M- C. A. z bardzo pomvsiowem: wy. 
kresami. Tow. Kolonii Letnich i t i.

Ze sportem i wychowaniem nzycznen 
milę. Do Londynu przybędzie w środę zetkniemy sie zresztą jeszcze na P. W, 
rano będzie więc mógł dostatecznie wy a mianowicie w gmachu samorzo- 
począć pó' męczącej podróży. Opieko- i dów, w' ..Polonii' zagraniczne!, w cś- 
wać się nim będzie poselstwo polskie i ’ I® szkolnictwa specjalnego.
konsul Hulanicki znany przyjaciel1 Jak więc widać dziedzina kultury <ś
sportu. ; leśnej nie jest na P. W. K. traktować

„Przegląd Sportowy" ma zapewnione i po macoszemu, a więc odgrywać nns
korespondencję, telegramy i zdjęcia ze w życiu współczesnej Polski poważa 
startu Petkiewicza. rolę.

GRY SPORTOWE w ŁODZI
Niezwykle szybki rozwój gier spor- j strzostw w koszykówce spowo&wśk

towych w całej Polsce znalazł swój 
wyra® i w sporcie łódzkim. Sezon bie
żący jest pod tym względem faktycznie 
epokowy, gdyż w krótkim przeciągu 
czasu, bo zaledwie od lutego do maja 
zgłosiło się do mistrzostw Ł.O.Z.G.S. 
20 drużyn męskich piłki koszykowej, 13 
zespołów męskich siatkówki oraz po 8 
drużyn kobiecych hazeny i piłki siat
kowej.

Rekordowa ilość zgłoszeń do mi-

NOTATNIK PIŁKARSKI
Węgierski Związek Pliki Nożnej na

desłał bardzo serdeczne podziękowa
nie zarządowi PZPN-u, a zwłaszcza 
kpt. Koniiakowi, za gościnne przyjęcie 
podczas zawodów piłkarskich Polska— 
Węgry w Poznaniu.

Mecz Pogoń — IFC, przerwany na 
parę minut przed końcem, znalazł swój 
epilog na ostatniem zebraniu wydzia
łu gier i dyscypliny Ligi. Mecz ten zo 
stał ostatecznie zweryfikowany na ko
rzyść Pogoni, a w następstwie wykro-

Wielkie eliminacyjne regaty do mi- j Domaszewicza i sekcję hokeja na
strzostw Europy odbędą się w Bydigo- i trawie. Fakt uruchomienia nowych 
szczy na wspaniałym, powiększonym I dwu sekcyj (obok powstałych już po-
torze regatowym w Brdyujściu w nie
dzielę, dnia 7 iiipca r. b. Program ‘obej
muje 20 ciekawych biegów, do których 
staną wszystkie czołowe towarzystwa 
wioślarskie Polski. Uczestnicy regat, 
zarówno zawodnicy jalk i widzowie, 0- 
trzymają na drodze powrotnej 66 proc, 
zniżkę kolejową.

Generalny sekretarz fińskich związ
ków sportowych, p. Paavo Hekinen, 
bawił parę dni w Warszawie, gdzie 
między innemi zwiedził w towarzy
stwie gen. Rouperta, pułk. Kilińskiego, 
pułk. Ulrycha i prezesa PZLA kpt. Mi- 
sińskiego tereny Centr. Instytutu W. F. 
na Bielanach. Oglądał on również pły 
walnię przy ul. Łazienkowskiej, boisko 
Legji Agrykoli i AZS.

P. Heikinen następnie pojechał na 
zlot sokoli do Poznania, potem uda 
się do Krakowa i do Pragi.

Warszawianka zorganizowała sekcję 
szermierczą pod kierunkiem p. por.

przednio bokserskiej i pływackiej)
świadczy o dużym rozwoju klubu, któ
ry pracuje wciąż jeszcze w nienormal
nych warunkach, bez boiska. (Wszel
kich infonnacyj udziela sekretarjat klu
bu, Koszykowa 51).

W Tatrach zdarzył się już dragi w 
tymf sezonie tragiczny wypadek. Mia
nowicie Maria Motylkówna, siostra zma- 
nego narciarza i lekkoatlety Zdzisława 
Motylki wspięła się na t. zw. Iglicę, jed
nią ze skaleik w Dolinie Białego Potoku. 
Niewiadomo, ozy wskutek zawrotni gło 
wy ozy z innego powodu nieszczęśliwa 
straciła równowagę i runęła na dół z 
blisko 30-metrowej wysokości. Zaalar
mowana przez wycieczkowiczów po
moc z Zakopanego znalazła Motyków- 
nę w stanie beznadziejnym. Poza stra- 
sznemi ramami głowy, miała ona zla- 
mane obydwie nogi. Nieszczęśliwą od
wieziono do szpitala klimatycznego, 
gdzie zmarła przed operacją.

BŁONY
PŁYTY

CHEMIKAUA

Cenniki i oferty na żądanie

NA SPt-ATV
B.WAHREN
5®KRZYJKA26. W. 5372.

Przybory do tennisa 
oraz 

wszelkich innych sportów 
poleca 

SHaWca Sportowa 
„STADION" 
Warszawa, Królewska 31 

tel. 155*81

Dr> Ha LEWIN Starszy 
NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne I niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—12 r. I od 3—9 .w.

W niedziele od 9—2.
Niezamożnym eony lecznico we, i.-

Gevaert'a
tworzą doskonałą całość, 

niezbędną dla każdego amatora 
Do nabycia w składach

Przyborów fotograficznych

i niezwykłą trudność dla kolegium ss-

czeń poszczególnych graczy, ukarano 
Machinika (IFC) dyskwalifikacją dwu
tygodniową, Pośpiecha, Dietmara (IFC) 
i Prassa (Pogoń) — jednotygodniową, 
a Geislera (IFC) i Hankego (Pogoń)— 
naganą. Wszystkie kary liczą się od 
dnia 1/V1I r. b. |

Depesza z Hamburger Sportverein | 
nadeszła pod adresem ŁKS-u z zapy
taniem, czy ŁKS gotów jest przyjąć 0- 
fertę reporezentacii Kaira na rozegra
nie spotkania w Łodzi. W ofercie tej 
braik było jednak sumy, jakiej Egipcja
nie żądiaiją za przyjazd do Polski. O ile 
warunki ich nie będą wygórowane. 
ŁKS zaimie się zorganizowaniem ich 
występów na całą Polskę. Dla siebie 
ŁKS zarezerwowałaby dwa terminy: 13 
i 21 lipca. Odpowiedź jest spodziewana 
w dniach najbliższych.

Pierwszy w dziejach polskiej piłki 
nożnej wypadek, że sędzią domagał się j 
ukarania gracza innego klubu, znaidu- 1 
jącego się na widowni, zdarzył się o- j 
beonie w Łodzi. Do sekretariatu Ligi । 
wpłynę! sprawozdanie sędziego zawo-,

dziów odnośnie obsady’ zawodów. Afc. 
mo to liczba 190 meczów jest już aa 
wyczerpaniu i najbliższe tygodnie przy 
niosą mistrza. Właściwie teoretyczni 
mistrza już mamy. Jest nim fabryez" 
zespół I. K. Poznański, który me ira 
dotychczas żadnej porażki i dwa mecze 
do rozegrania. Niewykluczonem iest.ż; 
Poznański może obie te gry przegrać 
a wtedy wyrównałyby się jego szanse 
z Herthą i ŁKS-em. które mają po to 
przegrane.

Po rozgrywkach zostaną utworzone 
klasy A i B. W pierwszej pozostanie ? 
klubów, w tej liczbie trzy uprzedź 
wymienione, a ponadto prawdoptdto 
nie ŁTSG. HKS. WKS. Hasmc-nea 
YMCA. względnie TUR. Sytuacja n: 
jest dotychczas jasną i można oczek? 
wać różnych niespodzianek.

Śmiało można bądźcobądź stwiet- 
dzić, że poziom techniczny gry wił 
szykówkę podniósł się w Łodzi nieby
wale. Najsłabsze z 20 drużyn mają ne 
złe pojęcie o koszykówce. Utaleaioitsl 
nych jednostek — mnóstwo. I

Ze względu na silne zainteresowali 
koszykówką, poziom piłki siatktol 
test dość niski. Jedynie zespól YMCAl 
gra bezkonikurencyjnie i najpewniej zśl 
będzie tytuł misjnza. Z pozostałych dni 
żyn Absolwenci przedstawiają dobni 
klasę. Reszta — mierna. I

Specjalna rubryka należy się hazenśl 
Gra ta, wprowadzona na boiska łóś-1 
kie w jesieni roku zeszłego, idzie sitel 
mioniilowemi krokami naprzód. Cyń>| 
wo postęp ten uwidaczniają rezulBt.rl 
spotkań Warszawa — Łódź, wwgraal

..............    1 r- 1328 przez stolicę 12:1. a w r. 1915 
go, w które,m to sprawozdaniu nadmie- Dziś ten sam zespół WarsK»? 
mionem jest, iż na widowni, blisko linii 1 który grał w. Łodzi 3-go maja, mogm

dów Turyści — Czarni p. Arczynskie- i

bocznej boiska, znajdował się gracz 
ŁTGS Pogodziński, po>no w sfamie nie
trzeźwym i nawoływał graczy do 0- 
strej gry i wykroczeń przeciwko oso
bie sędziego. Dalej w sprawozdaniu 
swem p. Arczyński podaje. że Pogodziń 
siki usółował pobić sędziego liniowego 
p. Cichockiego, do czego nie doszło 
dzięki interwenci! diwóch sędziów, któ
rych poda.je za świadków. Zarząd Ligi 
przesłał ŁOZPN-owi sprawę powyższą 
do" zbadania i wymierzenia Pogodziń
skiemu kary. Na ostatniem posiedzeniu 
ŁOZPN-u sprawa ta była rozpatrywa
na i postanowiono ukarać Pogodzińskie 
go dyskwalifikacją na przeciąg trzech 
tygodini, licząc od nia 22 czerwca. Na 
niedziełneim meczu ŁTSG z Widzewem. 
Pogodziński już nie brał udziału.

W okręgu lwowskim wyłonił się pro 
jekt przerwania na jeden rok mi
strzostw piłkarskich w celu spokojnego 
wyszkolenia narybku i usunięcia „mi- 
zer ll“ sędziowskiej. Projekt powyższy 
zastosuje bezwzględnie na rozpatrzenie 
i ewent. uwzględnienie naturalnie po 
ukończeniu tegorocznych rozgrywek.

Kraków — Poznań piłkarskie zawo
dy międzymiastowe odbędą się w Po
znaniu 14 liipoa4 ponieważ Warta ma w 
tym dniu wolny termin, a U. T. E. 
przyjeżdża do Poznania o dzień wcze
śniej, a nie 14 lipca, jak było począt
kowo projektowane. Reprezentację Po 
znania tworzyć będzie prawdopodob
nie cała ligowa drużyna Warty. Co do 
krakowskiej repr. nic na razie nie jest 
wiadome, prócz tego, że Wisła gra w 
tym dniu z I. F. C„ a Garbarnia wy
jeżdża do Warszawianki,

dostać dobre cięgi. Trzy czołowe uni
ży ny hazeny: ŁKS. HKS i WKS rozto
rządzają kilkunastoma pierwszorzędteR 
m: zawodniczkami na poziomie dobrsK 
klasy warszawskiej. Pozostałe zespoki 
jak: TUR, Poznański. Rodzina WojskeB 
wa i Zjednoczone, przedstawiają dobtłE 
materiał. Sprawa tytułu mistrzowsk^ll 
go jest jeszcze w zawieszeniu. Każcrg 
z trzech klubów: ŁKS, HKS i WKSnuE 
szanse, chociaż dwa pierwsze prawdog 
podobnie rozegrają finał. W grach siJyg 
kówki mistrzostwo dostanie się WK'-» 
choć zarówno HKS jak i AbsolwenddB' 
a może być i ŁKS. nie ustępupują a®'® 
Inne drużyny — przeciętne. ■

Smutną stroną mistrzostw była pr^B 
czas dłuższy sprawa sędziowska, gdj-'g 
kolegium sędziów źle spełniało 
zadanie. Wielu z pośród sędziów 
znaczonych wogóle nie przychodziło 
zawody. Ostatecznie jednak trudntog 
ta została pokonana. Rozwiązano Za.'g 
rząd K. S. i stworzono Komisję trz^“B 
i rozgrywki toczą się pomyślnie ku B 
cowi. Jedynie brak boisk dla haze# B 
opóźnia zakończenie mistrzostw. PrJj‘g 
puszczać należy, że w pierwszym 
godniu lipca wybrniemy i z tego 
potu. ■

Okolice Łodzi __ Zgierz. Pabia®»B 
Ozorków nie zrzeszyły się jeszew 
ŁOZGS-ie, jednak gry sportowe uPr3'B 
wiają. Przoduje w nich Zgierz, 
ma dobre zespoły męskiej koszyko"* H 
i 'gimnazjalną drużynę hazeny. 
ków rozporządza doskonałymi 
karzami wojskowymi. Inne miastecki BH 
prowincji łódzkiej śpią jak dotychW^B

SPORTOUE PRZYBORY

TRAUGUTTA 3
HARCERSKI 

i obozowy ekwipunek
Cenniki gratis

MtoDsamo
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TENNIS LWOWSKI W KRYTYCZNEM POŁOŻENIU
Dużo talentów, mało dobrych graczy

Wj-soW. trwały poziom da się osiąg-1 kontuzji nogi. Lwów pozbawiony został 
mć 'jedynie przy oparciu się. o szero- reprezentanta godnego pierwszej pol- 
Ja podłoże średnich wyczynów. Starej, sklei klasy, tembardziej. że n alba rd zi cii 
[Sj maiksj'uue spomroweij zdajc się za- się jeszcze doń zbliżający dr. Z. Stahl, 
-rzeczać u lwowskiego tennisu. | cofnął się w swym poziomie, co dale się 
Lwowski sport teonisowy. liczący setki : zresztą usprawiedliwić brakiem czasu 
czynnych zwolenników, których szere-' na odpowiednią Vaprawc. Dzięki temu 
ri z roku na rok zwiększają sie ieszcze więc jak i dzięki pewnym postępom 

. 0poważny odsetek, nie fest w stanie po-1 młodszych zawodników możemy odróż 
sunąć sić naprzód, a nawet dociągnąć , nić dzisiaj we Lwo-wie czołowa grupę, 
do poziomu reprezentowanego niegdyś i złożona z czterech zawodników, a to 

. «rzez Wlndt sława Kuchara i ś. p. Ro-' pp.: dr. Z. Stahla (LTK). Lanitnera (KT 
piana Stnh'.i. Przyczyn tego szukać i 21), Naw.ratila (LTK) i Kolcza I (LTK). 
należy «’ rozdrobnieniu sił. Nowo-1 Każdy z czwórki tei ma swoie snecialne 
zaclężni hnwicm unikają .przeważnie l zalety i wady i to właśnie pozwala nam 
Idubów. kryjąc sie wstydliwie w cieniu | na umieszczenie jej na jedne! platfor- 
prywafnycłi kortów, gdzie stawiają pier- ;mie. Dr. Z. Stali! — jak wspomnieliśmy, 
«ryzę niezdarne kroki, pozbawieni odpo-1 cofnął -się nieco w swoich umiejętno-w-sze niezdirne kroki, pozbawieni odpo-J 
nviediricli wskazówek i instruktorów. I

Dzięki temu jest liczba członków klu- , 
bó«’w stosunku do ilości uprawiających l 
łeiinisa- stosunkowo skromna i ma to 
jeszcze te ujemne strony, że talenty.' 
pozbawione przy początkach odpowied-1 
nicii nauk, częstokroć sie manierują i z| 
czasem pr/echodzą do klubów « żako-j 
Tzenioneini błędami, które trudno wyple' 
nić. '

Największą bolączka lwowskiego ten- • 
nisu "iest maturalnie brak instruktorów.' 
a raczej trenerów, którzvbv zaawanso- [ 
wanjnn graczom mogli dać konieczny

ślcach z powodu licznych zajęć zawodo
wych. Dzięki temu toż stracił on dawną 
pewność odbicia i dobra kondycję fcycz 
ną, przewyższa jednak swoich konku
rentów rutyna i -taktyką gry. ora.z d-o- 
brym volcycm. Laiutaer dysiponutie rów 
uleż niezłą .rutyną i taktyka ma jednak 
słabszy backhand, slaby voley, a kon
dycja fizyczna .pozostawia wiele do ży
czenia.

Naiwratii technicznie lepszy od powyż 
szogo. zawodzi, gdy chodzi o taktykę, 
gra on przeważnie niepotrzebnie silnie, 
dzię/ki czemu forhand nie zawsze jest 
pewmy. Gló-wna zaleta mistrza okręgu 
Kolcza 1. jest wielka wytrzymałość, ant 
bicia i silnia wola zwycięstwa, ma też 
dobry dobieg, natomiast piłki są często

zbyt krótkie, rutyna mata, taktyka sła 
ba a techniką wymaga jeszcze ociosa
nia.

W pewnym odstępie od powyższych, 
wymienić należy Pohorylesa (Pogoń). 
Drapa-tę (Czarni). AMsdiillera (KT 24). 
Kolcza II (Pog.). Bożenkera (KT 24). 
Żoniglbwieża (Czarni). Wybija snę z nich 
przedewszystkiem Pohorvles. gracz mło 
dy, amibtny. rokujący dobre nadzieje. 
Dysponuje on dobrym forhandem. go- 
rzieij ma się sprawa z badkhandem (pit
ki nieco za krótkie). Drapała należy do 
typu niezniszczalnych graezv. Taktycz 
nie dobry, niezawsze wykańcza piłki 
voley miękki. Wiele pozostawia do ży
czenia ruchliwość. Altsdriller z KT 24 
zalicza sie również do obiecujących ta-

lentów. Bardzo dobrze zbudowany, roz 1 jeszcze bardzo znacznej poprawy, 
porządzą znacznie lepszym backhandcm | Osobną wzmiankę poświęcić należy 
nóż forhapdem wskutek czego nawet • paniom, które odznaczają się przeważ-
baekhandy wypadają słabiei. nlżbv to > nie wielką pilnością. Najlepszą tennr- 
powinno mieć miejsce. Kołcz II wyka-: sistką Lwow-a. jest obecnie bezprzecz- 
zuie wielką ąmbicie. dvsponuie dobrym* ~ ’ J----------:
dobiegiem. wcale pewnvm for i bac'-.han 
dem. natomiast tderzenia sa niezdecydo 
wane, voley slaby. Bożenker me włmc- 
pował ostatnio z powodu choroby. Na
leży on również do mlodvch talentów, 
niestety jednak na przeszkodzie «tatę 
słaba kondycja fizyczna, zresztą cechuje 
go wielki spokój i równomierna gra. U 
ppłk. Żonglowicza widać najlepsze chę
ci i wielka prace. W porównaniu z ro
kiem ubiegłym poczyni! on też pcane 
postępy, technika wymaga iednak wciąż

ie pani Orzechowska, dysponująca:
silnem plaskiem uderzeniem. dobrym

BEZ DOBRYCH SZOS NIE BEDZIE MISTRZÓW KOŁA
KILKA CENNYCH UWAG PREZESA THIELEGO

, sianem i poprawiającym się stopnio- 
, a o voleyem. Na socjalną pochwale 
zasługuje jednak bezwzględnie pani 
Kierska. niestrudzona i ambitna, mo
gąca służyć za przykład wielu innym. 
Utrzymuje się ona na ogół na daw- 
nvm poziomie mimo, że kondycja fi
zyczna pozostawia niejedno do życze- 
: ’a. Z młodszych zawodniczek wyrnie- 

. nić należy St. Bystrzonowska i Umino- 
iczówne. Nie wykazały one jednak 

swej formy z powodu zaieć szkolnych, 
i uniemożliwiających przez długi czas ra 
' cjonalny trening. Obydwie musza jed- 
ś rak poświecić jeszcze wiele pracy nad

szlif i 'wyprowadzić ich mi szersze wo
dy. Sytuację utrudnia też brak odoo- 
iwiedniei konkurencji, gracze skazani 
avciąż na tych samych przeciwników, 
uiie atiajdiują odpowiednich bodźcowi no 
»ych ■mpulsów. Uwagi powyższe mu- 
Siały sie nasunąć przy obserwacji o- 
Btaroich imprez taninisowych, t. j. zawo 
dów p mistrzostwo okręgu, zdobytego 
pnzez p. Kolcza I. oraz toirniieiiu mię- 
Idzykiliiibowego LTK—KT 1924. zakoń- 
Ozonego zwycięstwem pierwszego w sto 
silniku 5:1.

Timiieie 'te dały nam doskonały prze 
Kląd sił. któremi Lwów chwilowo dyspo 
ntrje i w najibłiżiszYin czasie dyspono
wać bedizie. Okazało sie wiec jasno, że 
z chwilą wycofania się Władysława Ku- 
chara, z powodu odnowienia się dawnej I

Piękny sport kolairistki wprawiany jest 
w Polsce od l-ait przeszło 40-tu. Z przy
krością jedin-aik stiwierdizić musimy, że 
rozwój taj iiiuteresuijącej gałęzi spoptiu u 
nas, w zesitawloniu z rozwojem kolar
stwa bardizo małych krajów zachodniej 
Europy, zdradza wielkie zacofanie. Nie 
idziemy wcale zwycięsko naprzód.

Jeśli pomtoi-eirny Fira«cję. Niemcy, An 
głę i Włochy—tych tytanów koła, nati- 
bardiziej eaaiwainsowanych w tym spor
cie i grających pierwsze skrzypce w 
rym koncercie — to zaiciekawia nas Ho 
iandliu, Dainra, Bellgtja i conajbairdiziioj 
■mała Szwajcaria —tze swymi, przesad® 
stonysięoziniemi armiami kojarzy, zorga
nizowanych w Pańsitiwowyoli Związ-

Gdizie-ż więc leży przyczyna1, i talk 
wygląda wobec wspomnianych krajów 
polsiki sport koltowy, który mazareje- 
strowainych zaledwie 100 klubów, re- 
preizonitiiiijących tytBko liczbę 4 tysięcy 
catonlków?

Zagadka ta nie jeslt trudną do roz-

WŚRÓD GRACZY LIGOWYCH
Stollenwerk, prawoslkrzydłowy ŁKS. 

który obecnie z powodzeniem gra . w 
drużynie ligowej, został ma osd atolem 
posiedzeniu Wydziału Gier i Dyscypli
ny ŁZOPN-u zaiwiesziony iza wykrocze- 
mia na zawodach o misltrzosUwo kl. A, 
na przeciąg 2 tygodni.

Dr. Garbień, który ze wiziględóiw za-

Bernstein, były gracz Os'tirovili,, na
stępnie Hasmoinei, miał grać m pozycji 
środkowego .naipastoika w drużynie Tu
rystów (łigoweij). Wobec tego, że Bonn 
stein grał w mistrzostwie kl. B w diru- 
żyniie Hasmonei, nie wodno mu óbeonie 
w tym sainiynn okręgu grać o mistrzo-
sawo w innej drużynie. nawet ligowej.ur. uaroien, Kwiy ze wugiww w mnlu) «1^.1.,,

wodowyoh zmuszony był wycofać się । Przypuszczalnie Bernstein powroci «o
Ostro via.z czynnego ruchu sportowego, uzy-, 

Skawszy obeanie stalą posadę we Lwo I ------ 7------ - - ------- — . . -
wie, stał się znów gościem boiisk tire- I Hiczności na boiskach piłkarskich Lo- 
tńngowydi. Czy slaiwmy „tank" lwów-j dzi zanotowano ostatnio. . ,

Zastraszający spadek frekwencji pu-

ski zdecyduje się jeszcze na udział w 
zawodach, o tern fama milczy.

j Warszawska drużyna ŻASS gościć 
będzie w dniu 20 liipca w Łodlzi i zimie- 

। rzy się z Hakoahem. Łodziaunie rewrzy-A. Frydman, były pomocnik kWbiu Tui.— —.------- ---------  -
rysitów, który wycofaj się w pełni siwiej I 'tować będią.ZASS w-dlniu 27 łiepa, a w 
form y z czynnej gry pilikairslkiej wsku- | dzień później rozegrają rewanżowy 
•tek ' dinieisioinych kontiuizyj, aostalł obra | mec® z Gwiaizdą.,. którą ®wyciężyu!i 
ny ra ostaWem posiedzeniu sekcji piłki, przed kilkunastu dniami wysoko 4:0. 
nożnej fioletowych na loiemvtnilka sek-,

.ECZORŁM.PĘZEDtPO !
. ODACH SPORTOWYCH .PO BALU,! 

fe’> P0 -4LJIEM ZMĘCZENIU .SPOCENIU. 
Ó NALEŻY KAŻDEJ WYTWORNEJ j* 
& LANIE PAMIĘTAĆ o PŁYNIE

JUNOSZA DĄBROWSKI

Stan rtm. Antoniewicza, który uległ 
w niedzielę nieszoz-ęśl-iwemu wypadko
wi podczas wyścigów konnych w Ła-
wicy pod Poamanism, jest b. ciężki1. 
Rtm. Anitoniewicz złamał sobie obojczy 
ki i to tak fatalnie, że lewy obojczyk 
■wibił się w prawe płuco, prawy zaś w 
płuco lewe. Chory znaijdfuje się pod 
ustawiczną opieką lekarską w Okr. 
Szpitalu Wojsk, w Poznaniu. Tragiczny 
wypadek rtim. Antoniewicza., wywołał
ogólne współczucie, ze względu na
sympatię, jaką cieszyli się znakomity 
jeździec.

NA WSZELKIE ZAWODY 
SPORTOWE, WYCIECZKI, 

ZABAWY W WARSZAWIE 
i poza Warszawą dostarcza 

samochodami, wodę sodową, 
lemonjadę i kwas owocowy 

FABRYKA

W. PRZEDPEŁSKI
Topiel 4, tel. 96-70

Rok założenia 1892

OD 91 METRÓW 
DO 19 KILOMETRÓW

<
Dzieje rekordów światowych w biegu

Drzekr.

wiązami®. Dajcie nam drogi i ulice, ja- 
Ikiie posiada zagranica i które z roku na 
rok się ulepsza. a jestem przeświadczo
ny, że i nasze kolarstwo roizwimeloby 
się gwałtowni ej i że liczba onitazj-astów. 
tego sipomtiu w nlcdlhi-gim czasie znacz
nie by się powiększyła. Dlatego więc 
lansujemy cięgle hasło: „Dajcie, nam te 
rany kolarskie", które bez większych 
finansów, zarówno w mieście, laik i na 
wsi, przy przebudowie względnie bu
dowie nowych ulic i szos, łatwo mogą 
być tnrzeoziywistmiiioin©. Naturalnie, ini
cjatywa w tym kienumlkiu powinna po
chodzić od związku kolarskiego i po-

bie za zadanie .postawić ciągle, do izimi- 
dzenia wprost, wskazywanie czynni
kom miarodajnym na brak dobrych 
dróg i że opłaty pobierane od kolarzy 
muszą być bezwzględnie przeznaczone 
na budowę i konserwację dróg. Jestem 
przeświadczony, żj© n.p. w Łodzi. gd/ i 
stan dróg jest naohydlniejszy, muzeal
ni ej wprost wartości, liczba do-tychoza- 
sowa 5000 posiadających rowery w 
krótlklm czasie awięks-żyłaby się w 
dwójnasób. Rower bowiem już da-wnro 
me ma zastosowamm wyłącznie dila ce
lów spoirtowycli. jest powszechnie uży- 
wiainyim środkiem lokomocji. Robotnik

maku, u-nzędnilk używa go chętnie 
tramwaju.

i wydoskonaleniem techniki i uzyska- 
i -ąiem odpowiedniej rutyny.
i W końcu wspomnieć musimy ieszcze 

iż . o Władysławie Kucharze. Dokucafwa
i kontuzja nogi, wspomnienie z czasów

Posiadaijąc lepsze drogi przy szero-1 piłkarskich, odnowiła sie niestety w u- 
kiem użytikowem zastosowaniu kolar-1 biegłym sezonie, dzięki czemu Lwów 
suwa, zrozumiałem jest, że mielibyśmy | pozbawiony został reprezentacyjnego
iznaczniie więcej turystów i szosowców 
z których wyłoniliby się później torow. 
cy. A który rz prawdziwych kolarzy 
raz już nacisnąwszy pedały na torzi

swego gracza. Władysław Kuchar jest 
dziś jeszcze bezwzględnie najlepszą ra
kieta Lwowa, a technika i umiejętnością 
mi taktj-cznemi naoewno nie ustępuje 
czołowym naszym zawodnikom. W ro-zechce zrezygnować z walki o .. .... ---- . ... ----- . ... ...

najlepszego? W taj ilości zmaleźlibyś-1 ku bieżącym ogranicza sie jednak Ku
my jakość. i char przeważnie do gier podwójnych;

Dałszem zadaniem naszem byłoby | Zachodzi iednak możliwość, że w turafe-
kształcić najlepszych, aby nabrali po-! fu przeciw Warszawie wystąpi również

sze zególinycli klubów, które muisizą so-1 udaije się dto fabryfki na stalowym ni

Śląski Okręgowy Zw. Bokserski or- 
gamizuije trzydniowy kurs dla sędziów 
bokserskich ipod ikierowiniotwem pp.: 
Snopka, Sadllowsikiego I Kłarowicza.

Sadłowski, znany organizator sportu 
bokserskiego zasilił szeregi Policyjne
go Klnubii Sportowego w Katowicach, 
gdzie ma szerolkie pole do poipiisu.

Zawody bokserskie ipramiędizy (pię
ściarzami K. S. Naprzód—Łipiniy i K. S. 
Policyjni.v — Katowice odbyły się wLi- 
pinach. Zwyciężyli gospodarze w sito- 
■siunkti 11:5. Hęściarze Lipin zrobili o- 
gromny krok naprzód., połiajaiuc.i osła
bieni byli brakiem Wondego i Kulcsy.

Cesky Athletic klub „Hellas" rz Brna 
czeskiego, według wsizefkiego prawdo-

ipodiobiieńistiwa gośaić będlzie w piemw- 
stzyoh dniach l/iipcaiw Łodlzi. gdizie roze
grały mecz bokserska iz reprezealtia- 
oją miasta, w siedmiu wagach (bez wa
gi ciężkiej). Czesi wstąpiliby do Łodlzi 
w drodze powrotnej z Rozmawia. Pro
ponują otni teraniu 1 lipca mocno niewy
godny jednalk dla organizatorów łódz
kich, ze wztgflędlu na dzień powszedni. 
Łodzianie proponują datę 4 względnie 
6 liipca. O iie termin ten będlzie uzgod- 
Jiioniyi. przyjazd Czechów jest pewny.

Sztafetę Sokola do Poznania na 
wszechświatowy Zlot Sokołów w dniu 
29 i 30 b. m. wysyła Oddział kolarski 
Sokola II. Akcją tą sprawnie kierują 
druhowie Jędrzejowski i Bruzda.

tinzebnej rutyny. Warunkiem : 
non jest staife wyisylanie nasz:

o.un j w singlu.
:h cze

towych kolarzy oia tory zagraniczne.
Reasumuiąc. stwierdzić należy, że po 

złom lwowskiego temnisu znąiduie sie w
gdizie w silniej międzynarodowej konku- i chwili obecnej w niezmienionem stadium 
reiric.ii można nabyć też rytyny. Posła- j ustępując znacznie czołowej klasie Pof- 
damy stosunki z zagranicą, które m-oż- i ski. W najbliższym czasie nie należy 
ma w każdej chw® wykorzystać, nie-! spodziewać się poprawy sytuacji, może 
stety, nasze władze nie zdradzają w i ona nastąpić dopiero po kilku larach, 
tym kieruirtku naimińefozego zaintoreso-i gdy do głosu przyjdą ci najmłodsi kry-
wania. i iący sie ieszcze w mundurkach studenc- 

Artiir Thiele. • kich i pod pensionarskiemi beretami.

KOLARSTWO i MOTOCYKLIZM

Zakaz uczęszczania of. i podof. 
Centr. Wojsk. Szkoły na boisko War
ty w związku z incydentem oficerów 
szkoły z publicznością po meczni War
ta —■ Leigja, został dzięki interwencji 
Komendy placu w Poznaniu zniesiony 
po udzieleniu szkole pelinej satysfakcji, 
ze strony zaimtenesowaneti. Przyipiu- 
szczać należy, że ipodobnego rodzaju 
ubolewania godne incydenty więcej się 
nie powtórzą w przyszłości

Paczkowski Tadeusz 0alożyciel Pol
skiego Związku hokeja na Trawie, od 
początku jego sekretarz i przew. Ko
misji Sportowej, na skutek tarć klubo
wych, złożył swe funkcje na ręce pre
zesa PZHT, mjra Teodorczyfkas. na®a- 
juitirz po meczu Czechosłowacja — Pol
ska. Na znaik solidiannośoi wycofała 
Leehija, której’ p. P. jest członkiem 
czytwm, wszystkich swoich przedsta
wiciel!1 z Zarządu Związku.

Silny i szybki jest

IMACIE 0 C 0=0

Żądajcie katalogu od:

Dr.S TEFAN MAIK
POZNAŃ

25 styiczmia 1912 >r. G. W. Bonihag «- 
zyskał, na bieżni kryte), 15 m. 5,8 sek. 
Wiemy już, dlaczego tern .rekoird wie 
mógł być uznany. Zweryfikowany ofi
cjalnie został zaito wyczyn Amerykani
na L. Scotta, który 26 maja 1912 r. u- 
zyslka'1 15 m. 6,4 iselk- podczas zawo
dów ęliminacyjnycłi w Nowym Joirku.

W jednym z przedlbicgów oilimpiij-skakujac od „1500“ preecho I cuskiego; narodził sie temu lat trzydzie- ......... _ .
5'XtO“, -odczuwamy wrażenie śd ipa.rę. iPierwiszeimi -rekordzistami byli | stkliidl, Jean Boiuin, bez wyisilikiui. rekord 

"'iwy. który wtargnął do C. iMestón (1894) i oboony prezes frant- -ten zdemolowali, przebywając -dyistamismyśliwy, który wtargnął do
prywatnaj, gdzie prawo po- 

.■5t zasbraeiżoine.
. m. podczas gdiy w innych 
'.:!i d o rekord ów mógł każdy ro 
cnsję. tiu jeden biegacz wszyst- 

>r ze dnie wysiłki iprzekireśłil i 
4 I na długie, długie lata szan- 
ępców, biegaczy dlntia jiuitirzej-

Lz) ż warto nazwisko jego wyinie- 
■niuc. Każdy przecie domyślił się już da- 
Wi. mistrzem -tym fest mie kito lu- 
11 v. tylko Nurmi.

?a-.-mity Finn posiada łut» posiaidal 
■w s zysk i e rekordy światowe od 1500 tn 
do gr.dziny. 5000 było jednak zawsze je 
Ro dys-tanisitm utabiionym, byto izawsze 
-•■'PK-al,:!ością" tego wszechsifroininego 
iwknciia.

Wyezyn Paavo Nurmi jest w danym 
Wpadku tembardzieij Zadziwiający, że 
czas rekordowy osiągnięty był nie dzię 
ki zawziętej walce z godnym partine- 
rem, nie -pod wpływem' sk-ralinle ipodnie- 
conej ambicji, a na zimni©, spokojnie i 
rozważni-e, w monoitaninym biegu „na 
czas". A że kiedy Nurmi dice — to -stać 
się musi, dlnia owego 'telegraf rzucił na 
czt-ery strony świata wieść, że dwa te 
ccniKi rćkardy padly — je-śl-i można się 
Wrazić w ten sposób, mówiąc o pod- 
’Mesie-VHi -poziomu nta wyżyny niedości
gle — w inicspdna godzinę jeden po 
drugim.

5000 jest biegiem poclioidzcliia iraii-

skiego związku lekkoatletycznego, Jó
zef Genet (1895). Jednak, jak już spoty
kaliśmy się z tom kilkakrotnie przy o- 
mówieiniiii dystansów innych, rekordów 
ich brać w radhiubę iniepodobna, gdyż 
biegacze angielscy, na dystansach mi- 
towycli, iprzestirzeń dłuższą od 5000 m. 
umieli przebyć w czasie krótszym

Pierwszy wynik miarodajny uiotiuije- 
my w 1900 r„ kiedy to dokładnie 15 
liipca, Anglik C. Bennett wygarł, w 15 
m. 20 s. finał biegu drużynowego na 
5000 m. na Igrzyskach II Oliimip>jadly>. 
Rezultat tein ibył wówczas uważany za 
świetlny. Ponieważ Anglosasl w dal
szym iciągu uznawali tylko ifystiamise mi 
lowe, a ani na Igrzyskach w St. Louis, 
ani w Atenach, ani w Ladlyniie program 
oilimipiijiski „5000“ mie uwzględniał, wy
czyn Banmietlba poizostał rekordowym 
bardzo długo. Dopiero w 1911 r„ jede
nastego list opada; Jean Bonin, wielki 
długodystansowiec francuski, który 
miał niebawem stać się rekordzista 
5.000, 10.000, pół godzimy i godziny, a 
również kilkakrotnym zwycięzcą „Bie
gu naprzetai 5 Narodów" — przypad
kowo. podczas jednej z ostatnich, prób 
iprzed zaatakowaniem rekordu .jpót go- 
d.zin." uzyskał na 5.000 m. czas 15 im. 
11.4 sek., poprawiając wynik Bcnnietita 
prawic o 9 sctkuiuid.

Opublikowanie programu Igrzysk 
Sztokholmskich nakłoniło anigłosasów 
do zainteresowania się tym dystansem.

truchaiiktam w 15 m 5 sek. Po tai ła
twości z jaka Francuz rezultat ten osiąg 
inąl. można było zigóry przewidzieć, iż 
w dimiiu następnym, kiedy w finał© .zde
rzą się Bo.uin i Kolehmainem — rekord 
padinle aiuoiwu.

Padł oczywiście. Padlł w iwarmnlkach 
taikidh, iiż bieg 10 liiipoa 1912 ipozostamie 
uwaiwisize óedhiyim z inajszilaidhetiniielj- 
szydh kłefaoitów iekkoatileityczineij ko- 
korany, ijedlnym z tych .jrekordów" o 
których opowieść nigdy nie przestanie 
fascynować.

Odważnie Bouin wysuwa się na czo
ło. zwyczajem jego zresztą jest prowa
dzić. Jak cień idzie za nim biegacz fiń
ski. Krok Francuza jest bardziej ela
styczny, bardziej płynny. Wysiłek po
tężnych ramion łączy się ściśle z ru
chem nóg. Kolehmainen jest mniej rów
ny. Od czasu do czasu musi wydłużyć 
krok, z krótkim, lecz widocznym wy
siłkiem.

Okrążenie za okrążeniem idą w ta- 
kiem tempie, że z początku widzowie 
nie wierzą oczom, spoglądając na swe 
chronometry. Lecz trzy, cztery, pięć 
razy z rzędu stopper dale tą samą od
powiedź — każącą sercom mocniej bić. 
budzącą ten dreszcz specjalny, jaki
przeszywa, gdy się widzi na własne

Kraków — Zakopane — 110 km. bieg 
I kol amsiki o .jmfetnzostiwo wzgórz* ‘ urzą
dza w dn. 7 iipca sekcja kolarska ŁKS 
Makaibi — Kraików. Bieg ten zgromadzi 
zaipewine wzorem lat ubiegłych elitę ko 
larsiką całej Polski. Zwycięzca otrzy- 
mufe w nagrodę srebrny uxihar prze
chodni, złoty żeton, nagrodę honorową 
i dyplom. Ogółem przeznaczono dla 
pierwszych dwudziesta zawodników 
cenne nagrody hoaiorowo oraz żetony.

Kolarski bieg szosowy Legji o mi
strzostwo klubu na dystansie 100 kłm. 
na trasie Struga — Wyszków — Se
rock — Wy szków — Struga, zakończył 
się zwycięstwem Kwiatkowskiego w 
czasie 3 godlz. 20 min. 35 s. przed Stah- 
łesn, Witkowślsim i Oleckim.

Zorganizowanie okręgowego związku 
kolarskiego giostało zaindexmowane w

Łodzi. W sikład komitetu organićzacyśne 
go wchodzą: Cichocki (ŁTK), Krachu- 
loc (ŁKS). Eufenfeld (Union) i rum. No- 
woworzący się związek przcyrmj-e 
agendy fstinffeśącej od kilku lat Miedzy- 
klubowej Komisji Kolarskiej.

Trzydniowy raid Polskiego Związku 
Motocyklowego na przestrzeni prze
szło 1.000 kilometrów, zapowiedziany 
na d. 28, 29 i 30 bież, mieś., został w
ostatniej chwili odwołany
małego 
klubach 
jednego 
sekcja
zgłosiła

zainteresowania
z powodu 

w polskich
motocyklowych. Z wyjątkiem

Unionu łódzkiego — żadna 
w terminie przepisanym nie 
się do raidu. Obecne stosunki

Ppułk. L. de Laveaux, prezes War
szawianki, rozkazem służbowym prze
niesiony został z Warszawy, wobec 
czego zmuszony jest do ustąpienia z zai 
mowanego stanowiska. Warszawianka 
traci w nim oddanego sobie całą du
szą człowieka, któremu w głównej mie 
rze zawdzięcza świetny swój rozwój.

Diugoszewski, kilkakrotny mistrz 
Polski na jedynce, przeniósł się z AZS 
Kraków do Oddziału Wioślarskiego 
Sokola Krakowskiego.

w Polskim Związku Motocyklowym, 
kompletna bćzczrnność klubów stwa
rzają sytuację, że Union jest jedynym 
przedstawicielem tej gałęzi sportu w 
Polsce.

Wyścigi motocyklowe o mistrz, woj. 
pomorskiego odbędą się 7 lipca pod 
Grudziądzem na szlaku Brał achów a — 
Water — Zakrzewo —■ Mokre — Bia
ła chowa.

WYROBY-GUflOWE l
/515-00. TBŁ.

UBIERANIE KWIATAMI na cmentarzach 
oraz jakie rośliny, kwiaty i drzewa należy xam sadzić.

Specjalnie opracowane dla osób niefachowych przez ogrodnika-specjelistę 
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gielski, już niewidoczny na bieżniach, 
lecz pozostający jeszcze na wielu dy
stansach rywalem niepokonanym...

Ostatnie okrążenie. Wszyscy są na 
nogach, z zapartym oddechem śle
dzą końcowy epizod dramatu. Dwóch 
ludzi oderwanych, oddzielonych prze
strzenią kilkuset metrów od zwar
tej grupy najlepszych biegaczy obu pół 
kuli walczy o pierwszeństwo. Prowa
dzi w dalszym ciągu Francuz. Finn stą
pa za nim, jak cień. Zostaje 10 metrów. 
Stadion drży w posadach. Wtem Koleh- 
mainen wygina się w pasie, wydłuża 
krok; na cztery metry przed taśmą 
zrównał się z Francuzem. Wrażliwy 
południowiec na ułamek sekundy się 
załamuje, ręce nieco opadają. W tej 
samej chwili, jakby w jakim skoku sza
lonym do przepaści, Hannes Kolehmai- 
nen, wpatrzony w niebo i rozkrzyżo- 
wawszy ręce, przerywa taśmę, bijąc 
rywala o 10 cm., a rekord światowy 
o pół minuty.

Daleko ztyłu w doskonałym, w świet
nym czasie, mistrzowie różnych kra
jów walczyli zaciekle o trzecie miejsce.

Wynik'14 min. 36,6 sek. początkowo

tów. Pobił go wtedy inny Francuz, Guil
lemot, zdobywając tytuł mistrza olim
pijskiego w 14 min. 55,6 sek. Ale w dwa 
lata później, 12 września 1922 r. ze 
Sztokholmu przyszła wiadomość sen
sacyjna: Paavo Nurmi bez żadnej wal
ki, pokrył 5.000 mtr.w 14 min. 35,4 sek., 
przebiegając ostatnie 173 mtr. w 27 s.! 
Rekord niedościgli'’ padł. I padł znowu 
19 czerwca 1924 r. w Helsingforsie, gdy 
Nurnii w niespełna godzinę po ustano
wieniu nowego rekordu światowego na 
1500 mtr. zrobił 5000 w niesłychanym 
czasie 14 min. 28,2 sek. lepszym od 
ostatniego rekordu o 7 zgórą sekund i 
tak straszliwie wyśrubowanym ,iż mi
mo szalonych postępów, czynionych 
stale przez lekkoatletów wszelkich na
rodowości, wyczynowi temu można spo 
kojnie wróżyć, iż przez długie jeszcze 
lata nikt nie odważy się go zaniepokoić.

Górną granicę klasycznych biegów 
długodystansowych stanowi 10.000 mtr. 
Dalej mierzy tylko bieg godzinny, do 
którego się biorą tylko atleci wyjątko
wo uzidoJraenl. on i maraton, ze ■wzglę
du na swój bardzo specjalny charakter

wydawał się tak fantastycznym, iż o I właściwie wychodzący poza obręb kon- 
uiepszeniu go jeszcze nie marzył nikt; hurencyj czysto lekkoatletycznych.ulepszeniu go jeszcze nie marzył nikt;
nawet Bonin, gdy Hannes odmówiłmu re 
wanżu, a dla biegacza francuskiego

10.000 jest bodaj najmłodszym z bie
gów powszechniej spotykanych i dzie-

było jasnem, iż nowy rekord może po- je jego rozpoczynają się zaledwie z ro- 
wstać tylko jako rezultat zderzenia się kien, 1911. Nie sposób jednak odłączyć 
dwu fenomenów, jako owoc ich prowa-; go od innego biegu, dziś niepopularne-
dzonej do ostatecznych granic sit ry
walizacji. Nie mając gotowego partne
ra zaniechał myśli o rekordzie na 5000 
mtr., a powetować to postanowił, skła
dając w ofierze inny rekord — rekord 
w biegu godzinnym.

Czas sztokholmski przetrwał 10 lat.
oczy powstawanie rekordu światowe-.. Nurmi przecież w momencie, gdy Koleh 
go. Przypominała się jakieś słynne cv' I maincn i Bouin odbywali swój drama- 
fry, jakieś głośne łowiska. Przede- fvezny pojedynek, miał 15 lat! W 1920 
wszystkiem Shrubb, teu biegacz an-1 roku, w Antwerpii nie byt jeszcze go-

go, a w dawnych czasach klasycznego 
od „półgodziny".

W czasach, kiedy w Anglii odbywały 
się stale mecze biegaczy zawodowych, 
bieg na pól godziny był wysoce popu
larnym. I jeśli co do ścisłości odmierze- 
uin przestrzeni i czasu na dystansach 
krótszych niesposób było powstrzymać 
się od jak najdalej idących zastrzeżeń, 
to przyznać trzeba, że co do biegów 
długich, odbywanych nic w prostej li-

nji, a na bieżniach zamkniętych, z no
towaniem międzyczasów, zbytni kryty
cyzm jest nieuzasadniony.

I dlatego należy przyjąć jako fakt, 
iż Jack White 11 maja 1863 r. podczas 
biegu na 10 mil, czyli 16 zgórą kilo
metrów, w ciągu pół godziny przebył 
9.712 mtr. na bieżni Hackney Wick, w 
Londynie.

To był wyczyn więcej niż niezwykły. 
Dość powiedzieć, że przez 50 lat nikt 
się doń nie zbliżył wyraźnie. Może za
dziwić, że rekord ten ustanowiony zo
stał podczas biegu na przestrzeni pra
wie że dwa razy dłuższej. Otóż wszy
scy czterej biegacze, biorący udział we 
wspomnanym meczu, zawzięcie wal
czyli o prowadzenie. Z tego powodu 
połowa dystansu została przebyta w 
tempie fantasłyczmem.' która -wszyst
kich czterech uczestników bezpowrot
nie „zarżnęło". Drugą połowę White, 
który pozostał..właściwie sam na bież
ni, przebył truchcikiem.

Do wyczynu Jacka White'a zbliżył 
się pierwszy Alfred Shrubb, pokrywa
jąc, 5 listopada 1904 r. na bieżni Ibrox- 
Pa-rk w Ołasigow, w ciągu pól godziny 
9.660 mtr.

Stanowiło to rekord światowy ama
torski. Zresztą, Shrubb był amatorem 
w dawnem anglelskiem zrozumieniu; bę 
dac człowiekiem bardzo bogatym, zbu
dował przepisową bieżnię u siebie w 
ogrodzie... i nieżem poza bieganiem się 
nie zajmował.

Rekord jego stał na nogach dość dłu
go. Bo w chwili jego ustanowienia Jean 
Bonin liczył sobie dopiero 15 lat, tak 
samo, jak później ,15 lat dopiero miał 
Niu-rmi, kiedv Bonin walczył z Koleh- 
niiiuieiiein. W 1911 r. as francuski był 
już w pełni siły i postanowił na czer
wonej bieżni w Colombes spróbować 
obalenia rekordów Shiubba i White.

D. c. u.
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PIERWSZE SENSACJE WIMBLEDONU
, Pierwlsize dlnfi WilinWledanaj, dlnii 
iwallk wstępnych togo wisipaiuia-lego tur- 
mettu teninisowego. w Iktórym śtają w 
Bzramlkli (pnziędistaiwiididle 23 niairodów1, 
obfiitowa! w talk wielkie sensaaje, że 
®«wczytoby ich na Kite dwa tygodnie.

Tinzech ,,-razistiawian-ycli“ graczy zo
stało wyieliimimiawaiiwh, Tilduui zado- 
mairetrowal .klasę gry, której dawtrro 
fez silę .nie widziadło w Europie — otlo 
miaiiważni ęilsize wydanzemiia, 

łPnzedewsziystlktem THdcin. W pierw- 
szeti rundzie bije on Manidteyka D.illo- 
na (reiprezantanita. w pu'harze Davisa) 
6:1, 6:1, 6:3. Anglilka CampboMa, o któ
rego klasie świadczy zwycięstwo nad 
świietimyim Czechem Menizlem 3:6, 4:6, 
8:6, 6:3, jroizlklada" 6:1. 6:2. 6:0; wresz 
oie Prenma, który w pellnci formie -po- 
Ikotitia.ł dieil Bano 6:3, 6:4, 6:1. bez tintiidlii 
(zwycięża 6:0, 6:0. 8:6. Gra Tikknna 
pnzypcirrńna czaisy jego św.ieKiimści; nie- 
ina błędów, -tatktiycznie i feciltiniilcztire jest 
genijalina;. .a że Cochet nie jest w naj- 
świętnieijśzei forimie (pokonał ón mało 
izmaioego Dawera 6:4, 6:4, 4:6, 6:4, a Ir
landczyka Rogensa 5:7. 6:0. 9:7, 4:6, 
6:3), więc już głośno slię mówi o zdo- 
byditt przez Tildena tytułu mistrza Ant- 
gUtii.

W świetnej foinm!e są ’Anglicy, a 
etwTaiszcza Austin, choć może 'uaiiwięłk- 
sza rewelacja jest Shainoe. Pokona! on 
w pierwszej rtwudzie CdHinisa (reprezen

Hunter, Morpurgo, Brugnon wyeliminowani przez Anglików
Itacyfjny gracz Arniki) 6^ już w imasit z MoTdenhauereirt ’ wy- ......—----------- - ---------- .
tern samego Moppuuga 6:2, 6:4, 4:6, 6:3. graimym ccipraiwdia, alie iJopieno po Cięż- altan. Dos bowiem był dla niego wy-

Aifglija może się sdłniszinie chlubić Au-

Monpuirgo był wyra żute mfe w foinmid, Ikiicj pięciloiseltowej wafce 3:61.- 6:4, 6:3, jąitlkoiwlo inlieifaslkiawy. W pierwszych ktey.
" ’ ..................... - - - . ispoitkainiadh nałtknąć się odira.zu na Hun Ci;1!:jakby pitectinonawuAiy, Okaizialo silę -to 2:i6, 6:4.

tera i Bniiignona, to pech; wygrać jed-l by. W pierwsz-JJ r^rj-Ww.
nak z niemi —, to dowód najwyższej i po nuwnej grze Gilberta 3:o. -):3, g;, 
yaisy. ' 6:4. Przychodzi mecz z Hu merem, który

Ciekawe Jesit. że start Austina by-' sła 1 w świetnej formie zwyciężył poprzei
* I —4 T<. «zxM.-.'Tirilzo Mltf K-’ i / • 5-1 Ji . T >

Edward Terstyanski, jedien z .uaiiziia- 
łkcimtltisizyich siaerintonzy świata, iz-wycięz 
ca sz.a-b.lii na Oil-imipl.laidiziio amsterdam- 
skieij zmarł w iBudaipesizcae wsikultelk 
wypadlku nwtiocylkl owego. O popmlair- 
nośoi wiiellkiego szermierza świadczy 
falkK że gdiy izaszła -potrzeba tinainsiteji 
krwi, ziglcisito się odraza ikifilkiunasltiu o- 
fiiair-odawców sportowców.

Lekkoatleci amerykańscy z Simpso- 
neim (100 y.—9.4 scik.) i Stiiindlyim (itjyazt- 
Ika 420) na czele przybywają w sienp- 
miiu do Euinopy.

Rekord światowy w biegu 30 kim. 
ustanowił Szwed Anderson, osi ągalidc 
1:46:03. Dawny iretord wyinńsill 1:46:11 j3 
i należał do Fimina Steenirosa,

ł Kio Japończyka Miki 6:1, T.- 
! siin wbrew przewidywaniom
1 6:3, 6:2, 4:6. 6:3. Potem Bru 
j prawda nie • • formie, chary : 
j tyzm; Ausm znów zwycięż.. 
• 6:0. Brugnon poprzednio w 
i •merykanan-a van Ryina 1:6, 6:' 
i W świetlnej formie jest też 
; który pokonał Malejke 4:6. 6:
i Wettzla 6:3. 4:6. 6:3, 6:0 i Ki-y 
i 6:1, 6:1, 6:2. Amerykanin L'-. 
j reprezen>Htje sztandar gw 
■ Zwyciężył an dn Plaixa 6:-.-. 
‘ a BJga Barmana 6:1, 6:1, 6.. 
i Gwardia francuska naog 
i świetnie. Landry pokonał S.. 
i stria) 6:4. 6:0. 6:0 i Andrew--. 
! Crole — Reesa i Coena 6:i.
B' r< tra — Turnbulla 6:2, 6:i 
na omiast BuzcJet przegrał

: bez trudu zwyciężył Afr:

i W grach podwójnych Tide: 
i pokonali Malcolma, Robbinsa

Wią.

-żyt a. 
fis.

--:2.6:),

uzi

dz:ą
(Ais

:ZV

z

3:6,
i W grze pan Wilts zwyciężyła Pcr.cn 
■ burgk 6:0. 6:0, Aussem — Maitor? 6:4 
i 6:1. d’Alvarez—May 6:0. 6:2 j Pvar

i Alfonso Brown, mistrz św: 
! guciej. stoczył w obranie st 
■ tu zwycięzką walikę z Hiszpc 
\ Gregorio (walczył on w En 
; pseudonimem Young Marty), 
i zwyciężył na pnnikty po pięt

POĆ

u ni-;-

. . _ _ . WIMBLEDON OTWORZYŁ SWE PODWOJE
Gwiazdy największego ftfntlćjii lennlśówego świata (od lewej) miss Collier, Coen, Bennet, Cochet, Nuthall I Austin nS przechadzce przed oczekującemu 

ich spotkaniami.

i Jchnny Risco, do niedawna jesze^ 
i kandydat do tranu bokserskiego, po»;r. 
• nany przed paru miesiącami przez 
t Schmelśnga, doznał nowej porażki ć, 
iAusuraliiiczjika Cooka. Risco został Ky 
SkawEfikowany w piątej f.i nózie za 
itieprawidłowe uderzenie.

Andre Routis. mistrz świata w. piór
kowej został niespodziewanie pokona- 
ny w Montrealu przez Jackie Cohena,

PORAŻKI SPARTY I SLAVII
w puharze irodkowp-Europejskim

Pierwsze rozgrywki iputenu śnoldko- 
wo-europejskiego przyniosły obok o- 
gromnego zai-nteresowainia publiczności-, 
świadczącego wymownie o wielkiej po- 
pulai rości tej imprezy i szereg wyników 
sensacyjnych.

Nie sposób bowiem uaiz'wac ihaązel «= 
jak sensacją, bardzo zła formę druiżylń 
czeskicli. z których naprzykład Sparta 
po zashiźoinei. porażce z Ujipesti w śto 
suinku 1:6, straciła szanse na przebicie 
się do drugiej .kolejki ..rozgrywek. Wszak 
musialaby ona pokojnać Uiroesti 3V Prar- 
dze w stosunku przynajmniej 6:0. 7:1, 
8:2 i f d., co jest -niemal .niemożliwe. A 
przecież Sparta, po zdobyciu środkowe-

nicolAś frańtż
bohater Tour de France, jest i teraz 
jłównym kandydatem na zwycięstwo.

go napastnika, Haftla,. po powrocie do 
formy Kady, była, uważana -za ogólnego 
faworyta, a dizienniki czeskie nrzepowia 
dały nawet renessains tei naiświetniieij- 
szej ongiś drużyny środkowej Europy.

Porażka Slavii do Juventeu (0:1) w 
Turynie znajduje usprawiedliwienie; 
gdyż wiadomem iest. jak trudno jest wy 
grać na boisku -włoskiem. W Pradze, los 
będzie napewno bardziej przychylny dla 
Czechów.

Świetna forme wvkLzaly drużyny au
striackie. Zwycięstwo ■ RapMu mad Ge
nova (5:1 w Wied-niiu) było wywalczo
ne w stylu imponującym nad niezbyt 
jednak silnym przeciwnikiem. Zdaje s'e 
nie ulegać iwąfflplliiwościi, że mewamż 
pnzylnłesie sukces Rapidowi i mistrz Au
strii, j-ako faworyt w-elidzie do drugiej ko 
lejki rozgrylwek.

Niespodtaamką natomiast bv!o Zwy
cięstwo Vieniny nad. mistrzem Węgier— 
Hungarią, wywalczone w Budapeszcie w 
stosumiku 4:1. Vienna, była drużyna lep 
szą pod każdym względem i ieżeli tak 
grać będzie w Wiedniu, to ipowimia wy 
grać i. mecz rewanżowy. Vienlna jednak 
należy do tych ciekawych drużyn, któ
re na swem boisku grają gorzej, niż 
zagranicą; a Hungarią bodzie chciala 
się zrewanżować za porażkę. Czy uda 
jej się jednak, nawet w razie Zwycię
stwa odrobić różnice trzech bramek, 
jeśt mało prawdopodobne.

Spotkania rewanżowe zostaną roze
grane dnia 7 line a: W Genui: Rapid — 
Genova w Wiedniu: Vienna — Hunga- 
ria. w Pradze: Slavia — Juventus, oraz 
3 lipca w Pradze: Ujipesti — Sparta.

W razie podziału zwycięstw decydu
je stosunek bramek. Sadząc z wyników 
pierwszej kolejki rozgrywek, w półfina 
lach spotkają się wiiec Vienna i. Slavia, 
oraz Rapid i Ujpesti.

Austria na t-oiurm.ee po Szwecćii osliag- 
I nęła szereg świetnych wyinilków: w 
Miataw pokonała Kamraternę 4:1, a w 
Hełsmgborgu mistrza Szwecji H.LF. w 
stosunku 3:1.

W AC. rozegrał dwa spotkania, w Cze 
chostowacji, osiągając z V-iiktoria Żiż- 
kow wynik 2:2, a przegrywając z Tepli 
tzer 1:2.

Piłkarskim mistrzem Holandjl została 
dlrażyna Phillips (Eenldlkoven), która w 
d!eqyldliljąoem spotkain-iu -pokonała Veil-o- 
citais 5:1.

NA TORACH KOLARSKICH ŚWIATA
Przegrana Sawalla. Zwycięstwo Paillarda

Mistrz świata Sawall przegra! rtespo 
dzieiwalniie na zawodach w Lipsku dlo 
aupcłlinego otUtislild-era wyścigów — Hill- 
lego, który w oisitanniiej chwili ,-zastąpili 
zranionego we Wrocław-ró Thollen- 
becka. Hillle wygna! bieg 40 klim. w 
34:25..2 prized1 Maraniniieireim i SaiwailJiem, 
a na 60 ikllim. uileg! Sawałlitowi (52:31.2). 
W ogóiliinej kliaisyfikaiqili Hillil-e byt jednak 
IPlieiriwsizy, 2) SaiwaiW, 3) Maronnlieir, 4) 
Molier. 5) Benoit. 6) Snoek. Jak widzi
my, HWIle połk-ana! same gwiazidiy wy
ścigów za motorami.

W btegach spniiiiiterśkidh -zwyciężył w 
ogólnej klaisiyflilkacji Engefl przed Steffe- 
sem,, Falek-H ans enem. Oszimelą, K auf- 
imaimneim i Moeslkoipts-em.

Mistrzem kolarskim Francji został 
.ostatecznie Paillaird. który wygrał i 
itrizeci bieg, decydujący o zdlolbyciiłu fcy- 
ltu!u, Mjąc w czasie 1:28:30.4 (100 kim.) 
Lelponta, Breau Sausina i Panisota.

-W półfinaiach biegu sprint-eirów Fau- 
cheux pokonał Schillesa. a Midland — 
Manae! Jeaina, W finale pierwszy hieig 
'Wgra! Eamdiciux przed! Michardem. 
Wistatck deszczu zawody odłożono.

Mistrzostwa kolarskie Holandii p/rzy- 
miioislly wśród amatorów zwycięstwo 
Maizaiiraciowi przed Ruistienbuirgiem i L.

Leenem. Wśród zawodowców truumfo- 
wai bezapelacyjnie Moeskops przed Me
yerem i S. Leenem. Wśród „wiezafeż- 
inych“ natileips-zy był Jejinenibu.rg. Zwy
cięzcy tirzcch kiategoiryj stoczyiii potem 
mecz ze sobą, przyczem oriuimfow.ał 
.znowu Moeskops, bijąc Maziairaca i Jej- 
inieinlbuinga.

Mediolan — Modena (257 kim.), je
den z etapów szosowego miisitrzio-stw.a 
Włłoch, zakończył s,ię zwycięstwem 
-Grama przed • Zamaigą-i zeszloroeznym 
miisitinzem amatorskim świata,-^ Gran- 
diim.

Zawody stayerów w Berlinie pnzy- 
ntasiliy zwycięstwo Dewoffia przed Le- 
waniowem. Bauerem i Saldlowem.

Biegi sprinterskie w Kolonii zakoń
czyli;.y się geineratoem zwycięstwem 
K-aiuiffmaina przed Englem i Faidk Hain- 
iseinem. Bieg ąmenytkańśki 75 kim. wy
grali Francuzi Charlier. Duray w 
1:46:52.

Spotkanie tennisowe pań Francja — 
Angin .zakończyło się sromotną poraż
ką Firainiou.ziek w stosunku 0:1.2,

Team Kaira .osiągnął z Hamburger S. 
W. Wynilk 1:1.

Plattko, znakmiiiy braimkamz węgier
ski, grywający w Hiszpainiji, przenosi 
slię do Meksyku.

PRZED WALKA BATALIA LEKKOATLETÓW
Program lekkoaletycznych mi

strzostw Polski w Poznaniu (5, 6 i 7 
lilica) został ustalony w sposób nastę
pujący:

Piątek — 5/VII, godz. 16 przedbiegi 
(lub finiaf) 400 mtr. płotki, rzut kulą 
dow. ręka i oburącz; skok wwyż, 
przedbiegi 200 m., bieg 800 m. 10 km., 
trójskok, ewent. finał 400 m. płotki, 
4x100 mtr. przedbiegi lub finał, przed
biegi 400 mtr.

Sobota — 6/VII, godz. 16, 110 m. 
płotki przedbiegi, młot, tyczka, 100 m. 
przedbiegi, 1500 m. oszczep dow. ręką 
i obur., finał 200 m., finał 4x100 m.

Niedziela — 7/V1I. godz. 16 finał 110 
m. płotki, skok wdał, dysk. dow. ręką 
i oburącz, finał 400 m„ 5 km. finał 100 
m., sztafeta 4x400 mtr.

Zawody odbędą się na nowym sta
dionie miejskim.

Na mecz lekkoatletyczny z Rumu
nią (13 i 14 lipca we Lwowie) ustalono

następ, program: 13/VII, godz. 17 — 
100 mtr., kula, 110 ni. plotki, wwyż. 5 
km. 800 m. oszczep, 4x400 mtr. Punkta
cja 5, 3, 1, a w sztafetach 10 i 6 pkt. 
Zawody odbędą się o nagrodę min. Ma
tuszewskiego, który objął protektorat

Petkiewicz otrzymał zaproszenie na 
zawody w Tallinie, które mają się od
być w sobotę i niedzielę dn. 6 i 7 lipca 
r. b. Na zawodach tych Petkiewicz 
dwukrotnie zwyciężył w specjalnym 
biegu o przechodnią nagrodę, tak, że 
za ewent. trzecim zwycięstwem nagro 
da przechodzi na jego własność. Po
nieważ statut tej nagrody przewiduje 
rozgrywanie jej w drugą niedzielę 
czerwca, a w dniu 6 i 7 b. m. Petkie
wicz startuje w Anglji, przeto PZLA 
wnosi protest przeciwko nieodpowie
dniemu terminowi zawodów. W razie 
uwzględnienia takowego doskonały 
nasz długodystansowiec startowałby 
jeszcze w r. b. w Tallinie.

ZAWROTNA KARIERA TAVERNARIEGO
Rekord świata po 2 latach pracy

Bogata zawsze w wielkie talenty lekka 
■atletyka włoska dochowała sie wreszcie 
.zawodnika, zakrojonego na najwyższą
miarę.

Jest nim Ta verti a ri. skromny murarz 
z Rzymu, który w ciastu dwu lat z nie
znanego zupełnie biegacza, wyrósł na 
miajlapsizego może średiniod-ysrairrsowca 
Europy, a nawet wtargnął w dziedzinę 
zazdrośnie strzeżona przez możnych — 
zdo-był rekord światowy.
- ■Karjera znakomitego .biegacza jest 
i-stbtnię zdiumiewaiąca. ' Jeszcze przed 
dwu .laty w kiwietniu. na meczu Włochy 
— .Polska w Rzymie dostąpił zaszczy
tu reprezentowania barw swei ojczyzny, 
gdyż zabrakło nagle 400-metrowca. Gar-
giułlo mianowicie, w ostatnie! chwili nie 
przyjechał i z tonieczności do reprezen 
facji wstawiono .jnaiilepszego“ rzymian!-1 
pa, będącego pod ręka — Tavernariego. ।

Po biegu, gdy Tavemari. kończył bez I 
apelacyjnie jako czwarty za Carlinim, I 
Rothertem i Weissem — Weiss potwie- 
diziaił:

— Nie wiele brakowało, a byłbym i 
przegna! do Tavernariego.

Przypominamy mu te słowa. Dziś, bo I 
wiem, byłoby iego marzeniem, móc je; 
powtórzyć. A wszak minęło zaledwie i 
d‘wa lata. i

Tak Tavemari wyrósł na\ -wielkiego! 
biegacza. Znakomity specjalista od 400 i 
i 800 mtr. ma już w roku bieżącym zwy i 
cięstwo nad Lodoumeguiem. najlepszy 
wynik europejski w t. b. na 800 mtr„ 
wreszcie .rekord światowy na 500 mtr.

I to na początku sezonu, gdy najcel
niejsze imprezy -czekają go jeszcze, gdy 
ma walczyć na -wszystkich bieżniach Eu 
ropy. O młodym Włochu, którego kar
iera. debij-ut międzynarodowy, tak ściślej 
są związane z Polską wiele jeszcze 
słyszeć .będziemy.

. Przechodzilmy do krótkiego cwrówTe- 
nia rekordu Taverinanego. który nie iest 
rekordem dystansu .klasycznego, ale za 
to rekordem jednego z najtrudniejszych 
biego'w.

Pierwszy na liście rekordzistów zapi
sał się Francuz Lem m o mer. 8 czerwca 
1893 r, .przebiegi on 500 mtr. w 1:102. 
W 1906 r. Niemiec Doerry osiągnął 
1:09, 1 listopada 1908 Francuz. Failtot
1:06.8. Po 12 latach dopiero pada rekord
Failłota pobity o 0.2 sek. przez Niemca

lata rekord zostaie obniżony zaiedwt 
o 0.3 s. (Szwed—iWeinart 1:05.7 i Św: 
Lmndgren 1:05.5).

Zdawało się już, że doszliśmy do grt 
nic ludzkich możliwości, tak mewieHne 
były postępy. Tembardziei zdumiewają 
cą była wiadomość, że 16 czerwca 1921 
Amerykanin Larry Brown osiągnął 
1:03.7. Europa nie wierzyła temu, i nie 
wierzyłaby może i nadal, gdyby me 
Peltzer, który w Budapeszcie w 1926 r. 
osiągnął 1:03.6,. A _w trzy- lata późnię, 
w tym samym Budapeszcie Tavernarj 
obniżył rekord jeszcze o 0.7 sek._ przy
czepi pokonany przez- aiiego- Barsi. nśij 
1:03.2.-

TAVERNARI

OD PÓŁWIEKU POWSZECHNIE
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 
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W DlBcahu turysty
czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekolady

WEDLA,
która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 
dobrze smakuje

LADOUMEGUE FINISZUJE
Bieg 800 mtr. na mistrzostwach Paryża. Ladoumcgue rozpoczyna finisz.

Aubergera, a w parę tygodni .potem Fran I Rewelacja lekkiej atletyki euro- 
cuz Delvart osiąga 1:05.8. Przez dwa | zdobywca rekordu światowego

Nowe modele na rok 192930

Douglas 
NAISŁiniNIEISZE ANGIELSKIE MOTOCYKLE 

Salon Wystawowy i Biuro Sprzedały
Towarzystwo ••KOMnSESOB.** S.

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 16—18 
Telefon 28-74.
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